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Powstające bloki.
R ządzące dziś Tulską kola zarzucały siejo/.ej sy tuacji w Niemczech) czyni tę możli- 

i ciągle jeszcze zarzucają pw tjom  opozycyj-

Otwarcie konferencji w Lozannie.

nym , że reprezentu ją  przedw ojenny świat; 
m yśli, przedw ojenne program y i przedw o­
jenne hasła, —  że natom iast tw órcy  prze­
w ro tu  m ajowego dali społeczeństw u hasła 
i poglądy zastosow ane tło ak tualnych , powo­
jennych. w arunków  politycznych -

Fałsz tego zarzutu  nigdzie nie w ystępuje 
ta k  dobitnie, ja k  n a  terenie prow adzonej 
przez Polskę polityk i zagranicznej K urs bo­
wiem zainicjow any przez sanację okazuje 
się n ieak tualnym , gdy natom iast każdy  
dzień potw ierdza słuszność tej linji w poli­
ty ce  zagranicznej, k tó rą  w ykreśliły  i k tórej 
ściśle p rzestrzegały  um iarkow ane, opozycyj­
ne dzisiaj, part je polityczne. Mieliśmy nie­
raz sa ty sfakcję  stw ierdzać w Głosie N aro­
du" ten  zaszczytny d la  tych  p a rty j stan  rze­
czy. W racam y zaś do niego, poniew aż o sta t­
nie w ypadki z po lityk i europejskiej podkre­
ślają. go w sposób szczególnie znam ienny.

Opieram y się na w nioskow aniu bardzo 
prostem !

D alszy rozwój w ypadków  w Europie za­
leżeć będzie od rozwoju sy tuacji w ew nętrz­
nej w Niemczech, mianowicie od tego, czy 
hitleryzm  weźmie górę?

Na podstaw ie analizy  stosunków  we­
w nętrznych w Niemczech dochodzim y do 
w niosku, że — hitleryzm  praw dopodobnie 
zapanuje nad  sy tuacją . Mniejsza o to, czy na 
drodze parla.menta.mej. czy rew olucyjnej. 
Przeszkodzić m ogłoby mu ty lko  — niemo­
żliwe w Niemczech — zjednoczenie w szyst­
kich party j republikańsko-dem okratycznych.

D ata dojścia H itlera do w ładzy będzie 
da tą  przełom ową w całej histofji pow ojennej 
Europy. Będzie bowiem zapowiedzią w ojny 
europejskiej. W pierw szym  rzędzie —  w ojny 
z Polską. Siłą rzeczy E uropa podzieli się na 
dwa bloki państw . Dziś trudno  jeszcze po­
wiedzieć, z jak ich  elem entów  będą się te blo­
ki składa !v. Można ty lko tyle dziś 2 całą 
pew nością ośw iadczyć, że, poniew aż ta ewen 
tua lna  w ojna toczyć się będzie o unicestw ie­
nie tra k ta tu  w ersalskiego, fron ty  wojenne 
państw  form ować się będą na tle sto m ik  u 
poszczególnych państw  do trak ta tó w  poko­
jow ych. P aństw a, k tóre  uw ażają u trzym anie 
tych N ak ta tó w  bądź za w yraz spraw iedliw o­
ści dziejowej bądź ty lko  za fundam ent po­
koju . lub  za gw arancję  swojego bezpieczeń­
stw a, znajdą  się. po stronie zaatakow anej 
Pol-k i. Te. k tó re  dziś tra k ta ty  pokojow e od­
c z u w a j ą  jako krzyw dę w łasną i w ołają o re­
wizję. znajdą się w przeciwnym  froncie, po 
stronie Niemiec.

W  ogólnych zarysach fron ty  te  już się 
teraz znaczą. W idzim y je od siedm iu la t  (od 
przyjęcia Niemiec do Ligi N arodów ) w Ge­
newie, teraz w Lozannie. I powoli zw ierają 
się coraz ściślej. O statnim  objawem  zw iera­
nia się ich je s t porozumienie francusko-an­
gielskie przed Lozanną. W praw dzie rad y k al­
ny organ p. Herriotai. ..1'Ere N ouvel!e“ , za­
strzega się przed przypisyw aniem  tem u po­
rozum ieniu cech bloku skierow anego prze­
ciw kom uś, czy k to  jednak  chce, czy nie 
chce, świeżo zaw arte porozumienie angiel­
sko-francuskie — nie dziś. to  jufro, nie za 
miesiąc, to za rok — stanie się głównym 
elem entem  antyniem ieckiego fron tu  w E uro­
pie. Proces ten w strzym aćby m ogła oczywi­
ście k lęska  H itlera. Ale trzeźw a ocena dzi­

wo- mało praw dopodobną.
Doszliśm y więc do dwóch wniosków : 1) 

dojście H itlera do wdadzy będzie zapowie­
dzią w ojny europejskiej, —  2) w ojny z P o l­
ską.

T ak i rozwój w ypadków  m ożna było 
w Polsce przewidzieć. I m ożna było poczy­
nić pierwsze p rzygotow ania do zabezpiecze­
n ia  in teresów  i całości Polski, a  więc nasta ­
wić naszą dyplom ację na  ew entualność nie­
mieckiej napaści. R ozsądnie i trzezw o oce­
niając ew olucję Niemiec, należało zacieśniać 
stosunki z F ranc ją , z A nglją i  z Małą Enten- 
tą , a  zaś w stosunku do Niemiec i do państw , 
k tó re  wraz z niemi w ołają o „rew izję W er­
salu", należało, un ikając  najdrobniejszych 
naw et okazyj do' nieporozum ienia, zachować 
najdalej idącą, rezerwę.

Tego nie było! D latego teraz , k iedy sy ­
tuacja  m iędzynarodow a zaczyna się w yjaś­
niać w sposób wyżej nakreślony, znać zakło­
potanie p rasy  rządow ej wobec w ypadków . 
Eo i jakże  nie być zakłopotanym !

Zbliżony do H errio ta  „M alin" u jął wczo­
ra j sy tuac ję  stw orzoną w Genewie przez 
Niemcy jako  pow stanie „ tró jprzym ierza", 
sk ładającego się z Niemiec, W łoch i Rosji 
sow ieckiej". Istnieje zatem  — w edług pary ­
skiego organu — zaw iązek już drugiego 
frontu  w Europie, a  w Genewie j  Lozannie 
rozegra się między pierwszym  (F rancja  i 
Anglja.) a drugim  pierwsza, słow na, ba tał ja. 
R ozegra się o co? Choćby o w arunk i rozbro­
jen ia; zderzą się dwie przeciw staw ne tezy : 
francuska  i niem iecka. He a-i ot i Mac D onald 
będą k luczyk , będą odw lekali zderzenie do 
czasu. Zapobiedz mu jednak , n ieste ty , nie są 
w s ta n ie . . .

Polska patrzy  na to zjawisko pow staw a­
nia bloków zakłopotana- Bo, odsunąw szy się 
po r. 1926 od F rancji, nie zdołała jeszcze do­
tąd  zbliżyć się do niej i zw iązać się z nią. 
Z te j s trony  wieje na n ią  chłód!... K iedy  zaś 
wzrok zwróci na fron t drugi, to w pow sta­
łem — w edług „M atkća" — trójpnzym ierzu 
widzi dw a państw a, do k tó rych  ją  serce c ią­
gnęło: Niemcy i W łochy. Ze ją  ciągnęło do 
Niemiec, świadczą, m. in. przytoczone wczo­
ra j —  a  n ie  zdem entow ane dotąd  — rew ela­
cje posła Strońskiego. Ze ją  ciągnęło do 
W łoch, i to  w ostatn ich  jeszcze tygodniach, 
św iadczy fetow anie faszystów  i przybycie p- 
S ław ka sam olotem  z W arszaw y do K rako­
w a n a  pożegnanie tych „drogich gości". A 
tu gw ałt trzeb a  będzie zadać sercu!

To przykre stanow isko Polski w obecnej 
chwili je s t następstw em  kontynuow ania  
przedw ojennych' — tak  jest. przedw ojen­
nych — koncepcyj... E rzberger pow iedział 
po zakończeniu w ojny pod adresem  Hinden- 
burga:

„Strzedz się należy wprowadzania jene­
rałów, którzy przegrali wojnę, do żyda po­
litycznego. Nie darują, bowiem nigdy zwy­
cięzcom, że zostali pobici i państwo uwikła­
ją  w zbyteczne konflikty".
A politycy  z N. K. N., ci „ak tyw iśc i", 

k tórzy  przyszłość P olsk i opierali na dobro- 
duszności dwóch m onarchów , przegrali woj­
nę. P rzegrali ją  przeciw  F rancji. Zostało Wj 
nich potem  uczucie, o którecu mówił E rzber- 
ger. Tera się w iele naszych pociągnięć d y ­
plom atycznych tłóm aozy! Tom się tłum aczy 
nasze dzisiejsze stanow isko w świecie.

W. Z.

G enew a, 16 czerw ca. W  w ielk ie j sa li 
h o ie lu  B eau rivage  w  L ozannie n a s tąp iło  
dziś ra n o  o godz. 10 u roczyste  o tw arcie  
k o n fe ren c ji p a ń s t w  za in teresow anych  
w p lan ie  Y ounga. P rzy  w ielk im  sio le 
w form ie podkow y m iejsca honorow e za­
ję li p re m je r  an g ie lsk i Mac D onald , jako  
p rzed staw ic ie l p aństw a , na  k tó reg o  in i­
cjatyw ę doszła do sk u tk u  k o n feren c ja  
i szw ajcarsk i p rezy d en t zw iązkow y Motta. 
P o  p raw e j s tro n ie  zasiad ła  de legacja  fran ­
cu sk a  — p r e m je r • H ęrrio f. m in is te r s k a r ­
bu G erm ain  M artin , h an d lu  Ju lie n  D u 
ra n d  i p o d se k re ta rz e  s tan u  P aganon  
i B onnet — d a le j d e legacja  w łoska: G ran- 
di, M asconi. B eneduce  i P ire łli. n a s tęp n ie  
zaś re p re z en ta n c i B elgji, P o lsk i Czecho­
słow acji, Nowej Z e iand ji i A fryki P o łu d ­
niow ej. P o  lew ej s tro n ie  Mac D onalda 
zasied li m in is tro w ie  angielscy C h am b er­
la in . Sam uel, Simom. R uncim an, delegacja  
n iem ieck a : k a n c le rz  von P ap en . m in is te r  
" ra w  zagran icznych  von N cura th , m in i­

s te r  sk a rb u  von S chw erin -K rosigk  i m in i­
s te r  gospodarczy  W arm bold . w dalszym  
zaś c iągu  delegaci Jap o n ii, Jugoslaw ji, 
G recji, P o rtu g a lii, A ustra lji i K anady. 
L oża p raso w a  w ypełn iona  do osta tn iego  
m iejsca p rzez  k o resp o n d en tó w  dzienn ików  
całego św iata. R eszta w ie lk ie j sali zam ie­
n iona  została n a  g a le rję  d la publiczności.

Na w n iosek  p re m je ra  H e rrio ta  p rz e ­
wodniczącym  k o n fe ren c ji w y brany  został 
jed n o g ło śn ie  p rzez  p o d n ies ien ie  rą k  p r e ­
m ie r an g ie lsk i Mac D onald.

Mowę p ow ita lna  wygłosił szw ajcarsk i 
p rezy d en t zw iązkow y M otia. W skazał on, 
że zadaniem  ko n feren c ji je s t  u reg u lo w a­
n ie  kw estji d ługów  politycznych i re p a ra -  
cyj. Oba tp p ro b lem y  stanowa a n ie ro z ­
łączna całość. Oczy całego  św iata sk ie ro ­
w ane sa obecn ie  na dw a m iasta  szw ajcar­
sk ie : G enew ę i L ozannę. Od w yniku  
k o n fe ren c ji lo zań sk ie j zależy w w ielk im  
stopn iu  w ynik  o b rad  genew sk ich . Bez 
u reg u lo w an ia  k w estji re p a ra e y jn e j n ie

Berlin, 16. 6 . (PAT). Dziś w godzinach po­
południowych ogłoszony został tekst nowego 
dekretu politycznego prezydenta Rzeszy. Skła­
da się on z 5 części.

W zakresie zgładzania zgromadzeń politycz­
nych, pochodów pieszych i na samochodach, 
poszczególne zarządzenia, przewidują, złagodze­
nie dotychczasowych przepisów. Na wypadek 
wykroczeń minister spraw wewnętrznych Rze­
szy upoważniony jest przywrócić na całym 
obszarze lub w poszczególnych częściach obo­
strzone przepisy o meldowaniu zgromadzeń, 
względnie o ich całkowitym zakazie. Wszelkie 
przepisy, ograniczające publikowanie perjody- 
ków, ulotek, plakatów i t. p. przez zalegalizo­
wane organizacje zostaną zniesione. Natomiast 
zakaz wydawnictw pzrjodyeznych w wypad­
kach wystąpienia przeciwko instytucjom praw­
nym, państwowym, religijnym oraz przeciwko 
władzom zostaje utrzymany. Zachowany^zosta­
je pozatem obowiązek ogłaszania komunikatów 
urzędowych najwyższych władz krajowych i 
Rzeszy. W dziale, dotyczącym organizacji po­
litycznych. nowy d ek rh  przewiduje obowiązek 
uzgodnienia statutów z ministrem spraw we­
wnętrznych Rzeszy. Dla wszelkich związków 
politycznych, występujących na zewnątrz w 
zwartym ' szyku. Dalszo postanowienia przewi­
dują ostre kary za rozmaite przekroczenia. 
Ostatnia część dekretu zawiera wreszcie m. in. 
uchylenie istniejącego dotychczas rozporządze­
nia o zakazie hitlerowskich oddziałów szturmo

m oże w rócić zau fan ie  m iędzynarodow e. 
F ia sk o  k o n fe ren c ji lo zańsk ie j m usiałoby  
m ieć c iężkie następ stw a . Od L ozanny z a ­
leży dalszy los poko ju  i cyw ilizacji. Rząd 
•Szwajcarski a z nim  cały n a ró d  życzy k o n ­
ferenc ji po lnego  pow odzenia.

(Mowa Mac Donaida na str. 7-mej).

Rozszerzenie konferencji lozańskie!.
P aryż , 16 czerw ca. S pecjalny  w ysłan ­

nik „P etit P a r is ie n "  donosi z L ozanny, że 
m iędzy p rem je rem  I ie rr io tc m  a  p rem je - 
rem  Mac D onaldem  o siągn ię te  zostało p o ­
rozu m ien ie  n ie ty lk o  w  kierunki*  p rz e d łu ­
żen ia  m ora to rjnm  d la  N iem iec o 6 m ie­
sięcy, lecz tak że  w sp ra w ie  p rzek sz ta łce ­
n ia  k o n fe ren c ji lozańsk ie j ua e u ro p e jsk ą  
k o n fe ren c ję  gospodarczą. K o n fe ren c ja  go­
spodarcza  m ia łab y  się zająć ogólnym  cało ­
kształtem  sp raw  gospodarczych  E uropy , 
a  n ie  w yłącznie kw est.ją pom ocy d la  
państw* nadduna.jsk ich . K o n fe ren c ja  m ia ­
łaby  się  w obec tego p rzec iągnąć  poza 1-go 
lipca.

Na ekranie zobaczmy harmonie.
W arszaw a, 16. 6 ćTelef. w ł.). K iedy  

o godz. 11 ran o  zakończono w  L ozann ie  
p ie rw sze  p o sied zen ie  kom isji rep a racy j-  
nej, wszyscy uczestn icy  u d a li się n a  ta ra s , 
gdzie oczekiw ały  ich ap a ra ty  do zdjęć 
film owo dźw iękow ych. Min. Z a lesk i w y­
szedł na ta ra s  rozm aw iając  z Mac D onal­
dem . P o  chw ili p rzed  ob iek tyw am i a p a ra ­
tów zbliżył sio do nich k a n c le rz  von P a ­
pen . k tó reg o  Mac D onald  p rzed staw ił m i­
n istrow i Z alesk iem u  i odszed ł po  chw ili. 
Min. Z alesk i rozm aw iał przez chw ile  
/  r. P ap en em . poczem  podszed ł do nich 
H e rrio t. u ją ł Z alesk iego  pod rę k ę  i po­
szedł z nim do ogrodu , gdzie obai m in i­
strow ie p rzech ad za li sic  około k w ad ran sa . 
P re m ie r  H e rr io t zap ro sił m in . Z a lesk ieg o  
na dzisie jszy  w ieczór do sieb ie  n a  d łuższą 
n a rad ę .

wych i innych organizacyj narodowo socjalisty­
cznych o charakterze wojskowym, wydanego 
dnia 13 kwietnia rb., jak również zakazu nosze­
nia mundurów. Dekret wchodzi w życie od ju­
tra.

Równocześnie ogłoszone zostało pierwsze 
rozporządzenie wykonawcze do tego dskretu. 
Wydany razem z teksteai dekretu komunikat 
biura Wolffa zaznacza, że wydając t?n dekret 
prezydent Rzeszy i rząd Rzeszy mieli przed > 
wszystkicm na oku zbliżające się, decydujące 
wybory, przed któremi chcieli przynajmniej w 
części przywrócić swobodę polityczną, ograni­
czoną poprzedni mii dekretami. Oddając dekret 
do opublikowania, prezydent wystosował list 
do ministra spraw wewn. v. Gayla, w którym 
oświadcza, iż zaakceptował zaproponowane mu 
przez rząd Rzeszy złagodzenie przepisów w tera 
przekonaniu, że walka poglądów politycznych 
w Niemczech rozgrywać się będzie w* spokojniej 
szęj formie 1 nie dojdzie do aktów/ gwałtu. Je ­
śli acz'kiwanie to nie spełni sic, prezydent Rz°- 
szy riindentmrg zapowiada zastosowanie wszel­
kich dostępnych mu środków konstytucyjnych 
przeciw wykroczeniom w tym zakresie.

PIORUN ZAB1L 2 LUDZI,
Wilno. (PAT). W czasie ostatniej burzy, ja* 

ka- nawiedziła powiat w ikńsko-trocki, piorun 
zabił 'dwóch robotników w majątku Pawłowo.

karze dają swoim dzieciom obowiązkowo do spożycia praw­
dziwe pierniki miodowe. Nailepsze pierniki poleca
Antoni ROT HE Kraków, Sławkowsko 20.

Bojówki Hitlera od dziś legalne.
WOLNO IM TAKŻE NOSIĆ MUNDURY.
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0 (zcdi piszq Inni?
Tłusty dokument „lllustr. Kurjera Codz."

Prz&d k ilku  dniam i m iał sio zacząć 
w W arszaw ie proces ,.11. K urjera  Goclz.ł* 
przeciw  Nowmczyńskioinu. Z ostał .jednak od­
roczony n a  w niosek p. R appaporta , zastępcy 
.,1. K . C.“ W obec tego N ow aezyuski ziwzy- 
n a  n a  lam ach ..G azety  W arszaw skiej" og ła­
szać dokum enty , k tó re  pierw otnie1 miał za­
m iar sprezentow ać sądow i... P ierw szy z tej 
serji d okum en t je s t tłusty . D otyczy bowiem 
— wieprzów.

N ow aczyński podnosi, że ..p rodukty  wic- 
przow e“ b y ły  w  K rakow ie bardzo drogie. 
D laczego?

„Oto dlatego — pisze — że „Ilustrowany 
Kurjer Codzienny1* pobierał a prawdopodo­
bnie i dziś nadal pobiera roczną subwencję 
w kwocie 12.000 (dwunastu tysięcy} złotych 
rocznie od zarządu cechu rzeźnicko-węr.Hi- 
niarskiego jako tak zwany •/ wiedeńska 
„Schweiggeld11, za co tenże cccii „miał spo 
kój w sprawie swoich cenników 1. Spokój 
Mógł sobie tedy  ceny swoich wyrobów ma­
sarskich podbijać lub zniżać bez obawy, że 
w  najpoczytniejszym organie Polski odro­
dzonej grozi polemiczna „wojna11 z... m asa­
rzami.

Czy to było tajemnicą? Ozy mieszkańcy 
Krakowa mogli się o tern już dawniej do­
wiedzieć i temu aljansowi „1. K. C.tl z C. 
W. R. zapobiec? Mogli. Na publicznern ze­
braniu cechu dnia 21. X. 1928 w Krakowie, 
na Kotłowem. zainterpelowany o to starszy 
cechu rzeżnieko-wędliniarskiego, p. Andrzej 
Różycki (Sławkowska 22) oświadczył, że 
cech stoi tak  mocno i dobrze finansowo, iż 
może sobie pozwolić na przekupienie i opła­
canie lokalnej prasy, za co w rezultacie ,.ma 
spokój w sprawie cenników11.

Zainterpelował wtedy p. A. Różyckiego 
generalny sekretarz Związku cechów rzeź- 
micko-wędlmlarskłch, p. St. Kapałczyński 
(obecnie w Poznaniu), jaką  to p/rasę mial na 
myśli p. A. Różycki. I  w tedy otrzymał od 
p. Różyckiego odpowiedź, że ..U, K. C.“, or­
gan  przyszłego posła z B. B., p. Dąbrow­
skiego. Potwierdzili to  następnie inni człon­
kowie zarządu cechu, między nimi p. Sala- 
wa (Mały Rynek r4).

Panowie ci, prawdopodobnie wszyscy 
trzej gotowi to  stwierdzić przed sądem. Or­
ganizacja „erpre&serów11 krakowskich bę­
dzie «ię teraz starała „wpłynąć1* swojemi te- 
rorystycznemi metodami na lokalne władze, 
zarząd! cechu obecny. W tedy do świadczenia 
przed sądem pozostanie w każdym razie p. 
Kapałczyński11.

Sanacja I p. Schiller.

,,K u rje r  Pozmański11 zap y tu je , jak  się to  
dtało,

, „że 'dzięki wpływowym czynnikom „sanacyj 
nym“ we Lwowie taki p. Schiller mógł — 
wbrew wszelkim przestrogom •— dostać się 
na stanowisko reżysera w kresowym Lwo­
wie, w k tóry  godzi akcja antypaństwowa
1 jak  dzięki tym samym żywiołom mógł się 
on dotąd ostać we Lwowie, choć prowoko­
w ał uczucia patrjotyczne ludności tego gro.
'du i uprawiał jawną propagandę bolszewic­
ką. Czy nie byle moralnym obowiązkiem czo 
Jowyeh Czynników „sanacyjnych11 oszczę­
dzić Lwowu i Małopolsce wschodniej kno­
wań tej jaczejki aktonsko-bolszewickiej, a 
Polsce teraz „sensacyjnego11 skandalu poli­
tycznego, k tóry  odbije się szeroko echem 
zagranicą?1*
Należy zaznaczyć, że eamacjęjne „Słowo 

Polskie** w dalszym ciąg u  broni p. Schillera.
I twierdzi, że „wielka afera** zamienna się 
w „groteskę**... Oczywiści®, jak lre ogonom, 
chce zatrzeć własne ślady.

?Nr 15*

Nowa książka F. W. von Oertzena o Polsce.
Polen a ii der Arbeit1*. — O co się oskarża Polaków? — Jak wygląda „niebezpieczeństwo’1 

polskie na niemieckim Śląsku. — O ter rorze... polskim. — Sanacja a hitleryzm.

Zachęcony powodzeniem głośnej książkigloso ej
„Das ist Polen" napisał V. W . von Ortżen no­
wą pracę antypolską. Nosi ona tyfu! „Polen 
an der Arbeit", a więc, „Polacy (c/.y też Polska} 
przy pracy". Pierwsza książka poświęcona by­
ła prawie wyłącznic wewnętrznym sprawom 
Polski. W drugiej zajmuje się Oertzen mniej­
szością polską w Niemczech, a w szczególno­
ści polską pracą nad oderwaniem od Niemiec 
Śląska Opolskiego, t. zw. Pogranicza, części 
Prus Wschodnich. Takie bowiem plany zda­
niem Oertzena żywi Polska od początku swe­
go istnienia, i pracuje nad urzeczywistnieniem 
ich z całą. konsekwencją. Żeby to czytelnikom 
lepiej uprzytomnić, ozdobił OerPzcn okładkę 
swej książki barwną, mapka, na której z pol­
skiego terwMrjum biegną czerwone strzałki ku 
Gliwicom i Bytom owi, a na północy ku Lębor­
kowi i Kołobrzegowi, oraz — na tery tor j urn 
Prus Wschodnich   ku Olsztynowi i Gąbino­
wi. Te czerwone strzałki tó  kierunki polskiej 
.,okspanzji“, to drogi polskiego „imperjalizinu“, 
który  według Oertzena prowadzi system atycz­
nie krecią, podziemną robotę, celem przygoto­
wania gruntu do napadu na krosy niemieckie. 
Von Oertzen wierzy w to święcie, a Przynaj­
mniej tak pisze, jakby w to wierzył. Choć, ba­
wił długi czas w Polsce i mógł zapoznać się 
z naszą historją. choć :p o ■winian wiedzieć, że na 
ród nasz nie prowadził prawie żadnych wojen 
zaczepnych, że utracił niepodległość w niema­
łym stopniu z powodu braku silnej armji, że 
wogóle Polacy nie są. narodem zaborczym i 
wojowniczym, choć to wszystko powinien wie­
dzieć, p. Oertzen w książce swej przedstawia 
nas jako bezwzględnych, pozbawionych skrupn 
łów imperjalistów, dążących do powiększenia 
Polski kosztem Niemiec. Niema w jego książ­
ce prawie niczego, eoby mogło Niemców uspo­
koić. coby im dawało nadzieję, że jednak mi 
dzy Niemcami a  Polską mogą, być dobre, praw-

wrażenie, że Polacy (o ludzie dobrzy, grzeczni, 
hojni, nie tacy. jak skąpi urzędnicy [pruscy. 
Jego  rodzaju rzeczy umie p. Oertzen przedsta­
wić bardzo zajmująco, czasom nawet dowcip­
nie. Przypuśćmy, że to wszystko jest prawda, 
ale rzy jp. Ocrlzcn nie ma żadnych pneważn-icj- 
szyc.li -dowodów1', że Polacy chcą. zagrabić; 
Śląsk? Czy wycieczki i podwieczorki, p. Mal- 
hommc są naprawdę groźno dla państwa nie­
mieckiego?

Niebezpieczeństwo polskie, w „Grcnzmark 
Posen-W cstp-reusseir’ . polega na. ezem iiniem. 
Oto w Zakrzewie, w pow. złotowskim probosz­
czem jest ks. Domański, który według Oertzo- 
na nawet przy konfesjonale wywiera na para- 
fjan niedopuszczalny nacisk, by posyłali dzieci 
do polskiej szkoły. Oertzen podaje nawet na­
zwiska. by wywołać, wrażenie, że opisywane 
fakty nic są. zmyślone. Czytelnik niemiecki mu­
si dojść do wniosku, że właściwie w takim Za-

śei a skargi Zw. Polaków wyńmiewa 1 bagate­
lizuje.

Ożylamy dalej o kursie 'dla działaczy po*, 
skich z Niemiec, iktóry jakoby odlbył się pota­
jemnie w Rabce, o szpiegu polskim aa. [pruskim 
Pomorzu, którego jednak * braku dostatecz­
nych dowodów, winy musiano uwolnić'i t. ,p.

Do takich epizodów nawiązuje Oertzen 
ogólne uwagi o polskiej propagandzie i polity­
ce. Pisze o nich także w osobnych rozdziałach. 
Czasem trzeba mu .przyznać słuszność, np. gdy 
pisze o szowinistycznej propagandzie w niektó 
rych dziennikach polski dl. Poświęca dalej spo­
ro miejsca stosunkom polsko-gdańskim, a . za­
myka- książkę rozdziałem zatytułowanym „Gdy 
marszałek rozkaże11... W tym rozdziale, na tło 
zjazdu legionistów-w Wilnie w 1928 r.. chara-k- 
teryzujo Oertzen psychclogję legionistów i wo­
góle naszych sanatorów. ich nieobliczalność-5 
gotowość do spełnienia każdego rozkazu swe­
go wodza. Bużohy można na ten temat powie­
dzieć. Ale jeśli p. Oertzen naprawdę sądzi, że 
w tej psyehologji i w tym systemie tkwi, pię- 
bezpieezcństwio dla pokoju Puropy, to przecież 
w imię prawdy powinien byt z a z n a c z y c ie  
u Pol-<ce przeciwstawia się ..ideolngji’. sanney-j-krzewie —’ i nietylko w Zakrzewie —  istnieje 

terncT... polski. T to  nietylko moralny, lecz nej olbrzymia większość narodu i ostateczny 
także gospodarczy. O terrorze niemieckim za- zmierzch jej nastąpi znacznie.szybciej .niż upa-
ledwie bąknie coś Oertzen tu i ówdzie, kładzie 
jednak wypadki na karb podrażnienia ludno-

dek naprawdę groźnego 
hitleryzmu.

dla pokoju Europy 
S. S.

Przed wyborami prezydenta w Ameryce

Nauczycielstwo przeciw „Tajnemu 
Detektywowi".

„Gazeta Warszawska** donosi, że Zw.
Nauczycielstwa P olsk iego  w  Sosnowcu 

„uchwalił energiczny protest przeciwko 
niemoralnej prasie. — Za przykładem 
Zw, Naucz, w Sosnowcu poszło nauczyciel­
stwo w Kielcach, uchwalając analogiczny 
protest. W ciągu bieżącego miesiąca oba 
protesty staną się przedmiotem obrad wal­
nego zjazdu nauczycielskiego w Warszawie.

Niezależnie od tego, Zw. Naucz, w 8 o- 
(taowcu zwrócił się do poszczególnych gron 
nauczycielskich w szkołach z apelem, aby 
w zdecydowany sposób uświadamiały wy­
chowanków i rodziców o skutkach, jakio po­
ciąga niewłaściwa lektura. Nauczycielstwo 
ziinye sobie sprawę z odpowiedzialności, 
k tóra na  niem ciąży z tytułu obowiązku wy­
chowania zdrowego typu obywatela i god­
nie ustosunkowało się do zla, jakie, zwłasz­
cza na terenie Sosnowca, szerzył „Tajny 
Detektyw11.

Należy się spodziewać, że cale nauczy­
cielstwo pójdzie za przykładem nauczyciel­
stw a .polskiego w Sosnowcu*1.

dziwie pokojowe stosunki. Książka zdolna jes 
w-ywołać w przeciętnym Niemcu jedynie wic-lk 
nle.poikój. a może nawet lęk o niemieckie zic 
mie wschodnie, z których nie spuszczają ok 
chytrzy, podstępni Polacy, umiejącr prowa 
dzić „genjalną*’ propagandę, a o których pra 
wie nic nie wie naród niemiecki. „Polen an der 
Arbeit,11 może też powiększyć niechęć fprzeelin 
dzacą często w nienawiść) do mniejszości pol­
skiej, bo ..przeciętny czytelnik nie spostrzeż 
się. że dowody „winy1* Polaków są. słabe i że 
właściwie autor nie udowodnił, że to ..polskie 
niebezpieczeństwo ’ 1 jest naprawdę tak straszne.

Oertzen miał z pewnością, w swych rękach 
różne .poufne materjały, gromadzone w archi­
wach niemieckich ministerstw spraw wewnętrz 
mych, wojskowych lub zagranicznych, a jednak 
przedstawił nam kilka „dowodów1* wprost 
śmiesznych. Weźmy np. Śląsk Opolski. My­
ślałby kto, że p. Oertzen napisze, iż Polacy za 
kłaniają np. tajne organizacje wojskowe i gro­
madzą, w nich tysiące spiskowców, że wyliczy 
miljonowe sumy, jakie płyną, z Polski na za­
kładanie polskich szkół, banków, towarzystw. 
Tymczasem von Oertzen rozpisuje się na kil­
kunastu stronicach' o konnych wycieczkach p 
Malhorame, konsula polskiego w Opolu. Opi­
suje, jak t-o przedstawiciel Polski wędruje po 
wioszczynach śląskich, jak  taim w skromnych 
gospodach je i pije, ugaszozając swych towa 
rzyszy, a wszystko po to. by zapłacić gospoda­
rzowi spory rachunek, dać także chłopakom 
wiejskim po parę marek i w ten sposób zje­
dnać sobie ludność, zaimponować jej, wywołać

Obrona przed komunizmem.

W związku z d y sk u sją  o przebudow ie 
u s tro ju  i n iebezpieczeństw ie kom unizm u 
doc. Św iaoiewicz piSzc w „K urjenzc Wileń- 
skim “ :

„Burżuazyjna koncepcja wolności — to 
jest koncepcja sceptyków i bezwyznaniow­
ców. Ludziom posiadającym wyraźny po­
gląd na świat i życie ona tylko w wyjątko­
wych wypadkach może zaimponować. Ludz­
kość dzisiaj potrzebuje wiary i dyscypliny. 
Tylko wówczas będzie ona mogła oprztó sic 
imperializmowi TU międzynarodówki. Świat 
kapitalistyczny — to świat zwątpienia, i 
anarcbji, świat bezsensownych małostko­
wych antagonizmów i walki o drobne ko­
rzyści. Dlatego też ruchy, które mają wolę 
do walki z, komunizmem moskiewskim nie 
mogą znaleźć w kulturze kapitalistycznej 
dostatecznej podstawmy.

Stąd to poszukiwanie „trzeciej strony 
barykady1*, o którera mówi się obecnie 
wśród elity intelektualnej naszego Uniwer­
sytetu. Słabą stroną omawianego ruchu jest 
to, że, mając dość jasno precyzujące się 
podstawy ogólnego poglądu na świat, nie 
skrystalizował on dotychczas wyraźnie ha­
seł, określających pozytywnie kierunek, w 
którym ma iść przebudowa społeczna**.

Czteroletni okres rządów Hoocera. ma się 
ku końcowi. Powoli ro/.poczyna się kampan.ja 
wyfoorcza. Wstępem do niej jest kongres (t. 
zw. konwencja) rządzącej partji republikań­
skiej w Chicago. Około 1.100 delegatów z ca­
łego obszaru Stanów zebrało się 14 h. m. na 
kilkudniowe narady.

Podobno radzić się będzie .metyle nad oso­
bą nowego prezydenta, Ile nad prohibicją. Wy­
bór IToovera na kandydata part-ji republikań­
skiej uchodzi, jeśli wierzyć iprasie, amerykań­
skiej, za pewny. Wprawdzie jego prezydentura, 
to okres wicllsjego kryzysu i wprost katastro­
falnego bezrtclbocia. ale ludność Stanów wic 
dobrze,.że to nie wina Hoovera. Opozycja, U j. 
stronnictwo demokratyczne też mie atakuje 
I-Ioovera osobiście. Co jednak sądzą' miljony 
bezrobotnych, jaki będzie ich stosunek do pre­
zydenta, przeciwstawiającemu się ■nadmierne­
mu obciążeniu skarbu państwa na rzecz posz.ko 
dowanj-ch kryzysem, to jeszcze niewiadomo. 
Ma się jednak wrażenie, że druga. strona, to 
znaczy" part ja  demokratyczna nie będzie ostro 
krytykować polityki socjalnej rządu, ho pod 
względem poglądów gospodarczo-społecznych 
obie główne partje Ameryki są do siebie dość 
-podobne.

A więc partja republikańska wysunie H.oore 
ra. Co do wiceprezydentów, to największe szan­
se mają Curtis i Dawes.

Stronnictwo demokratyczne wysunie podo­
bno tym razem Franiklina D. R oosendta. Ale i 
Alfred Smith, /ruhem ator Nowego Jorku i 
kontrkandydat FToowera przv poprzednich wy­
borach. ma duże szanse. „Wadą*1 Smitha, na-

katolikicm. A w Ameryce mimo wszystko, co 
się pisze o jej tolerancji, protestant ma zawsze 
większe szanse. Smith jest także zwolennikiem 
przynajmniej znacznego złagodzenia prohibicji. 
Niewiadomo jednak, ozyby tnu to przy wybo­
rach dużo pomogło. Raz dlatego, że i wśród 
republikanów są zwolennicy złagodzenia, a na­
wet zniesienia zakazu picia alkoholu, powtóre 
dlatego. ■ że nie wszyscy zwolennicy alkoholu 
glosowaliby za kandydatem ..mokrym’*. Na 
prohibicji robią bowiem majątki przemytnicy 
alkoholu. Gdyby prohibicje zniesiono, toby 
oczywiście cały ich niebezpieczny, ale. zysko­
wny przemysł upadł. Tein się tłumaczy to nie­
zwykle zjawisko, że za prohibicją gorąco się 
oświadczają ..bootleaerzy11 i wszyscy, których' 
zarobki w jakimkolwiek stopniu związane ?s 
z przemytnictwem alkoholu i prohibicja.

Ani part ja  demokratyczna ani republikań­
ska nie jest w sprawie prohibeji jednolito 
7/ każdym rokiem zwiększa się liczba przeci­
wników prohibicji. Ostatnio oporuje się głó­
wnie argumentami gosopdarczcini. Zniesienie 
prohibicji miałoby jakoby ożywić przemysł. 
Nic zanosi się jednak jeszcze tym razom na t  >,
]iv któreś stronnictwo miało się otwarcie wypo 
wiedzieć z całą stanowczości] za zniesieniom 
prohibicji. Po najwyżej wysunie się Im ło pra®* 
p:-')wadzenia plebiscytu w tej sprawie, złagodzą 
nia kar za przekroczenie przepisów, zwiększę- i 
nia możliwości picia alkoholu etc.

O sprawach europejskich, w szczególności 
o długach wojennych mówi sio bardzo małe. 
Amerykanie sn. zajęci wlasncmi sprawami, - a, 
wpłaty europejskich dłużników nie. stanowią

ogół-bardzo popularnego, jest to, żę jest on | w budżecie .Stanów wielkiej pozycji.

Gajda 1 — Król czeski.
GROTESKOWA AFERA POLITYCZNA.
P. A. P. przynosi następujący obrazek, któ­

ry jednak wydaje się przesadzony:
W Pardubicach, małem miasteczku czesko 

słowackiem, słynnem ze swego piwa i marce­
panów, władze wykryły oryginalny spisek po­
lityczny. Były szef sztabu armji czechosłowa­
ckiej, Rudolf Gajda, wydalony z wojska i ska­
zany sądownie z* działalność faszystowska, 
uformował „wielką radę faszystowską1* — ro- 
zumie się tajną — złożoną z siebie, rzecz oczy­
wista. z sędziego, aptekarza, pastora i lekarza 
a właściwie z jego żony.

Zebrania Wielkiej Rady odbywały się w ro- 
mantycznie położonym zamku Kundratrc, a u- 
czestniey przychodzili na nie okryci, białejn prze 
.cieradłetn i w maskach na twarzy. Spiskowcy 

planowali marsz na  Pragę, w którym miało 
br.tć udział trzydziestu członków związku mło­
dzieży faszystowskiej w Pardubicach. Rozżale­
ni na demokrację, która splamiła ich zdaniem 
rezyidenoję dawnych królów na Hradczyni,?, spi- 
kowcy planowali zburzyć ów FTrad czyn...

Szef Rady i głowa spisku, p. Gajda, wbił 
ohic mocno w głowę projekt pozostania kró­

lem czeskim. Podczas rewizji znaleziono przy 
nim marki pocztowe, na których wycięta była 
podobizna prezydenta Masnrykn. a na jej miej­
sce nalepiona fotogeniczna podobizna p. Gaj­
dy T-go 7 koroną, na głowie.

Król Gajda T myślał zawczasu o wszystkiem. 
Utworzył też zgóry gabinet, w którym tekę. mi­
nistra spraw zagranicznych piastował sędzia 
Yazny. architekt Maniek sprawował funkcje mi 
uistra spraw wewnętrznych i szambelana dwo­

ru królewskiego; ministrem rolnictwa został 
właściciel dóbr. p. Zwonicek. Reszta posad mi­
nisterialnych miała być obsadzona po dokona­
niu przewrotu i zgłoszeniu się nowych kandy­
datów.

W  głównej kwaterze spiskowców znaleziono 
sta tu t faszystów czeskich, który sie, okazał do­
słowną kopją. s ta tu tu  hitlerowców. W ręce 
władz wpadły też liczne szkice, traktujące o 
ćwiczeniach i manewrach oddziałów szturmo­
wych. Faszyści p. Gajdy mieli nosić koszul® 
zielone.

Zabawne machinacje i konspiracje króla 
Gajdy I znalazły swych protektorów, którzy 
wydzielali pewne suhsyd.ja. a jeden z nich, bo­
gaty' rzeźnik pardubicki. Yosolgabe. podjął wią 
nawet sfinansować podróż „dyplomatyczną” p. 
Gajdy do... Mandżurji (sic).

W ykrycie i zdemaskowanie roboty p. Gajdy 
ct Cie podziałało nieprzyjemnie na hitlerowców 
■niemieckich w Czechosłowacji, którzy, po roz­
wiązaniu ich organizacji przez władze, stroili 
się w szaty męczenników idei i skarżyli się na 
prześladowanie ich ruchu, jako narodowościo­
wego. Pó ujawnieniu i ośmieszeniu imprezy P- 
Gajdy hitlerowcom niemieckim wytrącona zo­
stała ta  broń z ręki. E. R-

Przy zamawiani u pojedynczych
egzemplarzy „Głosu Narodu,
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzień- 
nika i opłatę pocztową 10 gr,

od egzemplarza..
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'olska na międzynar. Kongresie Eucharystycznym.Jla ziemiach (Hzeczptitei
Ks. dr Gerstman rektorem uniwersytetu 

lwowskiego.
W ybory  w ładz n a  U n iw ersy tec ie  Lw ow ­

sk im  n a  rok  ak a d e m ic k i 193*2/33 da ły  w y­
nik  n a s tę p u ją c y : re k to re m  w y brano  X. 
dra Adam a Gerstm ana, p ro feso ra  teo logji 
m o ra ln e j szczegółow ej, d z iek an em  w y­
d z ia łu  teolog. X. *dra P iotra Stacha prof. 
n a u k  b ib lijn y ch  Now. Zak., d z iek an em  
wydz. p ra w a  dra Zbigniewa Pazdro prof. 
a d m in is tra c ji, dz iek an em  w ydz. h u m a n i­
stycznego dra Jerzego K ow alskiego prof. 
filolog.ji k la sy czn e j, w yd zia łu  lek a rsk ieg o  
dra W łodz, K otkow skiego prof. fa rm a k o ­
log ii, zaś w y d z ia łu  m a tem a ty czn o -p rzy ­
rodn iczego  dra. Stan. E nziew icza prof. 
m a te m a ty k i.

Sekretarjat BB denuncjuje.
„Słow o P o m o rsk ie "  p o d a je  dosłow ny 

te k s t c h a ra k te ry s ty cz n e g o  p ism a, ja k ie  do 
p ro k u ra tu ry  w G dyni w ysia ł s e k re ta r ja t  
B ezp arty jn eg o  B loku  w  W ejherow ie . 
W  p iśm ie  tern s e k re ta r ja t  B. R. p rosi p ro - 
k u r a ‘o ra  o poc iągn ięc ie  do o d pow iedz ia l­
ności k a rn e j jednego  z. obyw ate li W ejh e­
ro w a , k tó ry  m ie l się rzekom o w yraz ić  
u b liża jąco  o m arsz . P iłsu d sk im . W  tern- 
sam em  p iśm ie  zad en u n c jo w an o  rów nież 
pew nego u rz ę d n ik a  sadow ego z; G dyni. 
„Słow o P o m o rsk ie "  w y k azu je  przy  te j 
sposobności, że doniesiona, s e k re ta r ia tu  
B. B. są, n iep raw d ziw e.

ENTUZJAZM W SI DLA HALLERCZY-
K 6W . U roczyste  obchody 15-lecia p o w sta ­
n ia  a rm ji po lsk ie j we F ra n c ji o dbyw ają  
s ię  w ca ły m  szeregu  m iejscow ości zacho­
dn ie j M ałopolsk i p rz y  n iezw y k le  licznym  
u d z ia le  u czestn ik ó w . M. i. w  Z abierzow ie 
ko ło  N iepołom ic odd z ia ł złożony ze 150 
H allerczyków , o raz  liczn e  rzesze m ie jsco ­
wej lu d n o śc i u d a ły  się w ub. n iedzielę  
w  pochodzie  do k o śc io ła  n a  u ro czy ste  n a ­
bożeństw o, w czasie k tó reg o  oKoliczno- 
ściow e k a ja n ie  w ygłosił ks. Z iem iań sk i. 
P o  n ab o eżń stw ie  odbyła  się a k a d e m ia  
z u d z ia łem  przeszło  500 osób, w  czasie 
k tó re j w znoszono z en tu z jazm em  o krzyk i 
n a  cześć gen. J. H a lle ra . R efe ra t w ygłosił 
p o r. H u ss Teofil. M iejscow i gospodarze  
s tw ie rd z a ją , że ta k  w sp an ia łe j i pow aż­
n e j u ro czy sto śc i d o tychczas n ie  było.

SYGNALIZOWANIE NIEPRZYJACIEL­
SKICH ATAKÓW LOTNICZYCH. D yrek ­
to r  państw ow ego  In s ty tu tu  M eteorologicz­
nego w W arszaw ie , prof. L ugeon doko n ał 
sensacy jn eg o  w y n a lazk u , o dużem  znacze­
n iu  n a  w ypadek  w ojny . O pracow ał on 
m ian o w ic ie  p la n  a p a ra tu , w ysy ła jącego  
sp ec ja ln e  p ro m ien ie  św ie tln e , k tó re  d z ia ­
ła ją c  n a  d łu ższą  odległość w  p o łączen iu  
z k o m ó rk a m i fo to e lek try czn em i, sy g n a li­
z u ją  zb liżan ie  się  s ta tk ó w  pow ietrznych  
i u m o ż liw ia ją  zo rgan izow an ie  zaw czasu 
odporu  przed  a tak iem  lo tn iczym . P ra c e  
n ad  w y n a lazk iem  są  ju ż  w  s ta d iu m  koń- 
cow em  a  w y n a lazek  będzie p rzed staw io ­
ny  k o m p e ten tn y m  w ładzom .

LOKATORZY ZALEGAJA Z CZYN­
SZAMI. Na p o d staw ie  p rzep ro w ad zo n ej 
w  W arszaw ie  a n k ie ty  stw ierdzono , że 
sk u tk ie m  k ry z y su  za ledw ie 15 p ro cen t lo ­
k a to ró w  u iszcza  w  te rm in ie  kom orne, 
w iększość zaś zalega  po k ilk a  m iesięcy. 
Pod g roźbą ek sm is ji z n a jd u je  się 30 p ro ­
cen t lo k a to ró w .

WYKRYCIE TAJNEJ GORZELNI. 
U rzędn icy  lo tn e j k o n tro li sk a rb o w ej przy  
pom ocy polic ji p rzep row adzili rew izję  
u W ilh e lą ia  M an u ry  w  L ip in ach , pow. 
Św iętochłow ice. W y k ry to  k o m p le tn e  u rz ą ­
dzen ie  do p ęd zen ia  w ódki, p ew n ą  ilość 
w y p ro d u k o w an e j w ódki oraz zaczyn. 
A p a ra ty  skonfisk o w an o .

GROŹNA SZAJKA BANDYCKA STA- 
NIE PRZED SADEM DORAŹNYM. P o li­
c ja  w G ru d ziąd zu  z lik w id o w ała  g ro źn ą  
sza jk ę  b an d y ck ą , k tó ra  od szeregu  tygo­
dn i d o k o n y w ała  śm ia ły ch  n ap ad ó w  r a ­
bunk o w y ch  w łam ań  i k rad z ieży  n a  te re ­
n ie  p o w ia tu  i m ia s ta  G rudziądza. Szajkę, 
sk ła d a ją c ą  się z 8 m ężczyzn i jed n e j k o ­
b iety , o d dano  do d y spozyc ji w ładz sąd o ­
w ych. P on iew aż  b an d y c i dokonyw ali n a ­
padów  z b ro n ią  w ręk u , s ta n ą  p raw d o p o ­
dobnie p rzed  sądem  d o raźn y m .

KARA ŚMIERCI NA SZPIEGA. W o j­
skow y sąd  okręgow y w W iln ie , jak o  sąd  
d o raźn y  sk a z a ł b o m b a rd je ra  3-go D. A. 
K. L itw in k o w icza  M icha ła  na k a rę  śm ie r­
ci nrzez ro z s trz e la n ie  z rów-nm-zesnem 
pozbaw ien iem  p ra w  i w ydalen iem  z w oj- 
ska, a  to  za zbrodn ię  szpiegostwa.. P o n ie ­
w aż P rezy d en t B zp lite j n ie  u w zg lęd n ił 

•ęśby sk azan eg o  o zam ianę  w drodze 
ła sk i k a ry  śm ierc i na k a rę  w ięz ien ia  — 
w yrok  zosta ł w y k o n an y  w  d n iu  lb  bm.

SKARGA KASACYJNA CORGONOWEJ. 
W  d n iu  21 lipca. odbędzie się przed S ą­
dem  N ajw yższym  w  W arszaw ie rozprawa

Z uwagi na ogromne znaczenie udziału Pol­
ski w międzynarodowym Zjeździe katolików 
całego świata w stolicy Irlandji, zorganizowa­
no mimo ciężkiego kryzysu gospodarczego, jaki 
przeżywa Polska, oficjalną narodową pielgrzym 
kę pod protektoratem Ks. Kard. Prymasa na 
Kongres do Dublina.

Dyrektorem pielgrzymki jest. ks. dr. .Stani­
sław Janicki, referent przybocznej kane-jlarji 
prymasowskiej. Techniczne kierownictwo spo­
czywa w rękach Pol. Biura Podr. . Frankopol" 
w Warszawie.

Pielgrzymka wyrusza w piątek, 17 czerwca, 
o godz. 14.43 z Poznania drogą ria Berlin— 
Paryż do portu francuskiego Le Hayre, gdzie 
wsiądzie na statek włoski ..Saturnia", lu fa j  
przyłączy się do pielgrzymki grono rodaków 
wychodźców L Francji pod przewodnictwem 
ks. Rektora Łagody z Paryża.

IN' drodze do Dublina siatek zatrzyma się w | 
śuiU thanipton,  by  dać m o ż n o ś ć  p ie lg rzy m o m  
krótkiego zwiedzenia Londynu. W Dublinie o . 
kręt, będzie służył jako hotel pływający.

Uroczystości sekcji polskiej na Kongresie 
odbędą się w piątek 24 czerwca. Rozpoczną 
ię one nabożeństwem w kościele św. Michała 

w Dun Laoghairo. Mszę św. odpmwi .Ks. Kard. 
Hlond, kazanie wygłosi Ks. biskup Okoniewski. 
Po nabożeństwie odbędą się obrady sekcji pol­
skiej w Uriiv3rsity College, w Dublinie. Refe 
rafy wygłoszą: 1) ks. prał. Łagoda, rektor Pol 
skicj Mi«ji Katolickiej we Francji, n. t. „Eu

k a sa c y jn a  w  sp raw ie  R ity  G orgonow ej, 
sk azan e j w  połow ie ub. m ies iąca  przez 
są<i lw ow sk i n a  k a rę  śm ierc i. J a k  w ia ­
dom o sąd  p rzysięg łych  we Lw ow ie 9 gło­
sam i p rzec iw  3 u zn a ł Gorgon ow ą w in n ą  
zb rodn i sk ry tobójczego  m o rd erstw a .

Z JA Z D  B IB LJO TEK A R ZY . W  dniach  
26— 28 czerw ca o dbędz ie  się  w W iln ie  
trzeci zjazd b ib lio tek a rzy  polsk ich . Udział 
w zjeździe zgłosiło  do tąd  p rzesz ło  100 
osób ze w szystkich  s tro n  k ra ju .

Aktorzy-komuniści.
Z pośród aresztowanych za podpisanie ulot­

ki komunistycznej członków zespołu teatru 
lwowskiego p. Leona. Schillera po przesłucha­
niu zwolniono, aktorów zaś Damięckiego i Woj- 
d ara  zatrzymano w areszcie.

Zarząd główny ?.w. Art. Scen Polskich za­
wiesił aresztowanych w prawach członków i 
wysłał delegata do Lwowa, celem zbadania 
sprawy na miejscu.

Oprócz wymienionych aktorów aresztowa­
ny został także inżynier Konaniee. R.usin. któ­
ry pozostawał w zażyłych stosunkach z Schil­
lerem i Damięckim. Nazwisko jego widnieje 
również pod odezwą. W mieszkaniach areszto­
wanych znaleziono obciążającą korespondencję. 
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Miłosierdzie w „reformie sel<ciarsHei,‘ 
Boya-Żeleńskiego.

Ostatni numer „Wiadomości Literackich" 
zawiera dodatek „Życie Świadome". Tym ra­
zem jednak nie ograniczył się p. Boy-Żeleński 
do reklamowania „świadomego macierzyństwa" 
(przerywania ciąży), ale — zgodnie z prawami 
przyrody o równi pochyłej — propaguje w tym 
swoim dodatku dalsze sposoby „reformy se­
ksualnej”.

T tak p. Krzywicka użalając się nad ..umar­
twieniami ciał3" (!), ktÓTe rygor więzienny 
więźniom narzucą skutkiem odosobnienia od lu­
dzi. wysuwa pomysł, żeby wprowadzić „bliższe 
i dłuższe spotkania (więźniów) z kochankami (!) 
i żonami1’... „Miłosierdzie" p. Krzywickiej jest 
istotnie nadzwyczajne, Sądzimy jednak, że by­
łoby bardziej dla, tej niewiasty odpowiedniom 
— zajęcie się n, p. losem biednych dzieci prole­
tariatu w stolicy, niż .sprawą, „umartwień cia­
ła” tych, których sprawiedliwość osadziła w 
"lezieniu... Poza tem p. Nałkowska wzywa do 
..organizacji erotyzmu", — p. Boy-Żeleński za­
powiada groźne dla świata katastrofy, jeśli da-

• charystja jako czynnik odrodzenia moralnego 
narodu” i 2) p. Oskar Halecki, prof. Uniw. 
Wars?., n. t. „Tradycje Eucharystyczne Irlandji 
i Polski’1.

Punktem kulminacyjnym uroczystości kon­
gresowych będzie wspaniała procesja Euchary­
styczna w dniu zamknięcia Kongresu. Grupa
polska będzie tworzyła w tej procesji oddzielną 
jednostkę, zaznaczoną, pięknym transparentem 
i sztandarem o barwach narodowych.

Dnia 20 czerwca o północy statek „Satur- 
nia" wra? z pielgrzymką polską wyrusza. do 
Cherbourga, skąd pielgrzymi nasi udadzą się 
koleją do Lisie-ux, gdzie specjalnie utworzony 
komitet polsko-francuski z Ks. Biskupem z 

Bayetix na czelo powita pielgrzymów, poc-zem 
Ks. Kard. Hlond odprawi polskie nabożeństwo 
w kościele św. Teresy.

Prócz Lisieux prze widziana jest. dodatkowa 
pielgrzymki* do Ijourdos.

W pielgrzymce biorą udział: ks. prymas
Hlond i księża biskupi Przezdziecki i Okoniew­
ski.

Ogółem w pielgrzymce bierze udział 130 
osób. Uczestnicy- reprezentują wszystkD części 
Polski. Będzie to żalem prawdziwa delegacja 
narodowa, choć liczebnie niewielka, ze względu 
na sytuację gospodarczą, jednak w doborze 
przedstawicieli stanowiąca godną reprezentację 
katolickiej Polski na. Międzynarodowym Kon 
grosie Eucharystycznym w Dublinie.

lej będzie moralność opierał na religji i t. p. 
wypady naszych „reformatorów".

Najciekawszym jednak w tym numerze jest 
list niejakiego p. Lieberta, dyrektora — jak 
się przedstawia — fabryki wodomierzy i ga­
zomierzy w Toruniu. Z listu tego dowiadujemy 
się, że wzruszony akcją p. Boya-Żeleńskiego w 
sprawie ..świadomego m aci-rzystwa" p. dyr. 
Liebert wydał „do swoich (!) robotników" ode­
zwę, w której ogłosił, że w Warszawie, tam a 
tam, istnieje i działa „Poradnia świadomego 
macierzyństwa".

„Niech każdy pracownik — gorąco za­
chęcał p. dyrektor — jeszcze dziś pomówi 
ze swoją żoną, a ta niech zawiadomi o ist­

nieniu poradni swoje znajome 5 przyjaciółki”. 
„I przyjaciółki"... A zaś, że „Poradnia” pie­

niędzy potrzebuje na uszczęśliwianie protez a- 
rjatu, przeto asygnuje p. dyrektor 200 zł., o 
czem redakcję „Wiad. Literackich" zawiada­
mia.

Akcja zatem p. Boya-Żeleńskiego idzie. — 
Są już grane trzy sztuki w teatrach na ten te­
mat. A tira  z już dyrektorzy fabryk zaczynają 
. wzywać" robotników do wprowadzenia ..świa­
domego macierzyństwa” >v życie! T aki" i w sto 
sunku do „przyjaciółek".

Katolickie rodziny, katolickie czynniki, ka­
tolickie społeczeństwo, tymczasem — oo? Tym­
czasem — nic! P-

X  c a ł e g o  ś w i a t a .
ŚMIERĆ CZESKIEGO LOTNIKA NA SKA­

LACH KOTORU. W zatoce Kotońskiej spadł 
czeski samolot, wojskowy. Pilot poniósł śmierć, 
obserwator ciężko ranny. Pobyt czeskiego sa­
molotu wojskowego w zatoce Kot.orskicj tłu­
maczy się tem. że armja czesko słowacka na 
podstawie umov.v z Jugosławją podejmuje o- 
becnie w ciągu 6 tygodni 'ćwiczenia w strze­
lanin dla odparcia, ataków samolotowych na 
terenie .Tugosłnwji. ponieważ w Czechosłowa­
cji nie ma na takie ćwiczenia odpowiednich 
warunków.

K LĘSK A  G Ą SIEN IC Y  NA U K R A IN IE  
S O W IE C K IE J. Do k lęsk i n ieu rodza jów , 
jaka d o tk n ę ła  w tym ro k u  U k ra in ę  so­
w iecka, p rzybyw a now a plaga. O lbrzym ie 
połacie k ra ju ' zostały naw iedzone  przez 
o lbrzym ie ilości n a d m ie rn ie  rozm nożo­
nych gąsienic, b ie lin k a . G ąsien ice  pożarły  
liście w szystk ich  sadów  owocowych, k a ­
pusty  etc. w okolicach W inicy, Latyszcw a, 
Ż y tom ierza  i T a ra s  zezy.

Zniżki dla księży we Włoszech.
C en tra ln y  Z w iązek  K le ru  W łoskiego 

(F . A. C. I.) przygotow ał sp ec ja ln ą  k s ią ­
żeczkę zniżkow ą d la  księży  w łoskich. 
K siążeczka ta  zaw ie ra  d o k ład n y  sp is  h o ­
teli, udzie la jących  znacznych zniżek k s ię ­
żom, o raz  zak ładów  leczniczych, stacy j k ą ­
pielow ych i k lim atycznych, w k tó rych  
księża b ęd ą  otrzym yw ali sze reg  u ła tw ień . 
W  d rodze  w y ją tkow ej książeczki tak ie  m o­
gą być w ydaw ane księżom  cudzoziem com , 
przybyw ającym  do W łoch a  posiadającym  
zaśw iadczen ia  o p rzynależności do  organi- 
zaeyj k le ru  w id i k ra jach . Z a in te reso w a­
ni pow inni n ad es łać  dw ie fo tografię, zao­
patrzono  w  w yraźny  podp is, o raz 10 lirów , 
jak o  zw rot ceny k siążeczk i i 2 l iry  n a  
p rze sy łk ę  rek o m en d o w an ą  pod a d re se m  
B iura  podróż}* Ad. R o e s łe r  F ra n z  v ia  Con- 
do tti 87— 91 Rzym (I ta lja ) .

Straszliwe morderstwo w lesie 
pod Londynem.

M ieszkańcy L ondynu  zostali p o ru szan i 
w iadom ością o  s tra szn e j zb rodn i, d o k o n a ­
n e j w la sach  h ra b s tw a  K en t, n a  pó łnocny  
w schód od L ondynu.

W  przydrożnym  lesie  zn alez iono  zw ło­
k i 3 ko b ie t, 70-le tn iej, 35 -łe tn ie j i  13- 
le tn ie j. O kazało  się , że zam ordow ane  n a ­
leżą do jed n e j rodziny,* n a js ta rsz a  je s t 
b ab k ą , d ru g a  z rz ę d u  c ó rk ą  a  n a jm ło d sza  
w nuczką. P o d e jrzan y  o  d o k o n an ie  tego  
m o rd e rs tw a  był żo łn ie rz  p u łk u  p iecho ty , 
k tó ry  w yszed ł z k o sz a r z k a ra b in e m . P o ­
lic ja  otoczyła la s  i zo rgan izow ała  obław y 
przy pom ocy psów  policyjnych N a ślad  
zb ro d n ia rza  n a tra fio n o  o  godzin ie  8 r a n a  
M orderca, w idząc się  otoczonym  p rz e z  p o ­
licje. zaczął o strze liw ać polic ja tnów , cofa­
jąc się  w  g łąb  lasu , gdzie zn ien ack a  rzu c i­
ło  się  n a  n iego  2 innych po lic jan tów , k tó ­
rych cofający się  z b ro d n ia rz  n ie  zauw ażył. 
Z b ro d n ia rza  odstaw iono  do  w ięz ien ia  p o ­
licyjnego w  k a jd an ach  pod  s iln ą  e sk o rtą .

Motywy zb ro d n i są jeszcze n iezn an e .
POŻAR BROWARU.

Jak  z Paryża donoszą, w jednym z browarów 
w Saarlouis (Zagłębie Saary) wybuchł wczoraj 
wieczorem wielki pożar, którego pastwą padła 
słodownia wraz z 250 tonnami słodu. S traty  
materjalne są bardzo duża.

POLSKI PASAŻER Z „G. PHILIPPARA* 
SKAZANY NA 8 DNI ARESZTU. Polak Ma- 
rjan Olewski, który odbył w ukryciu podróż 
na okręcie „Georges Philippar", był uprzednio 
mechanikiem na jednym ze szwedzkich parow­
ców, płynącym na Daleki Wschód. Olewski po 
wyjściu pewnego dnia na ląd. spóźnił się na o- 
kręt. Nie mając pieniędzy na powrotną podróż, 
tułał się od portu do portu i wreszcie udało mu 
się w Oolombo dostać na pokład „Georgia Phi- 
lippar” bez biletu. Przyłapany w czasie podró­
ży, miał być oddany władzom podczas zatrzy­
mania się okrętu w jednym z najbliższych por­
tów. Tymczasem nastąpiła katastrofa na okrę­
cie. Olewski zachowywał się po bohatersku. Dla 
ratowania tonących rzucał się kilkakrotnie do 
morza, które roiło się od rekinów. W raz z to­
warzyszami niedoli przewieziony został do Dźj- 
buti, a stamtąd na pokładzie „General Voiron‘‘ 
przybył do Marsyłji, gdzie, jako oskarżony o 
podróż bez biletu, skazany został wczoraj przez 
Trybunał na 8 dnf więzienia.
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Polonja amerykańska ofiaruje Haznerowi 
nowy samolot.

Do portu Horta na Azorach zawinął we wto 
rek angielski sta tek  transportowy „CirceshelT’, 
na którego pokładzie znajdował się polski lot­
nik transatlantycki Stanisław Hazner. Ocalony 
pilot odpłynie prawdopodobnie na większym 
okręcie wprost do Nowego Orleanu. Dotąd nie­
ma wiadomości, by jakikolwiek statek wyłowił 
samolot Haznera. Jak  wiadomo, z powodu ci> 
inności nocnych, jakie panowały na Atlantyku, 
gdy wyratowano Haznera, nie byfo możliwem 
wyciągnąć aeroplan. Mając terminowy kurs do 
Nowego Orleanu, „Circeshell1’ nis mógł po­
święcić 24 godzin na wyciągnięcie samolotu, a 
conajmniej tyle czasu wymagałyby prace przy 
holowaniu transatlantyckiego płatowca.

Wśród Polonji amerykańskiej zawiązał się 
już pod prz.^w. gubernatora stanu New Jersey 
komitet uczczenia Haznera, dla powitania lot­
nika. Komitet ten powziął uchwalę, że w razie, 
gdyby samolot Haznera nie został wyłowiony, 
ofiaruje bohaterskiemu pilotowi nowy samolot 
jako dar narodowy. Składki zebrane w krótkim 
przeciągu czasu pokryły z nadwyżką koszt bu­
dowy now ego płatowca.

Dani Haznerowej zaofiarowano gratisowy 
przejazd samolotem do Nowego Orleanu, aby 
wcześniej mogła spotkać się z mężem, który 
tam przybędzie "dopiero w końcu miesiąca. P- 
Haznerowa z wdzięcznością zaakceptowała tę 
propozycję, oświadczając: — „Zgadzam się na 
wszystko, aby tylko jak najprędzej zobaczyć 
Stanisława".

F L I T

p r z e c i w  M O L O M
poleca:

Droger)a -  Perfumeria — Skład apteczny 
Im . św . T e r e s y  C T F F l ł W  H V I  1  Kraków,

Telefon 188-09 S  ■ L E  11  1 iL /*  ul.W iślna 6 .
S ta le  n a  sk ła d z ie : perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudemiczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

Na p r o w in c ją  o d w r o tn ie  z a  z a lic z e n ie m .

m
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Pomnik Chopina w Brazylji.
W Rio de Janeiro odnyło się zebranie rady 

T v a  PolŁko-Brazylijski>’go ..Kościuszko-’, która 
uchwaliła przekazać czysty dochód w sumie 
6.454 milrejsuw (ok. 4.500 zt.) z koncertu do­
broczynnego muzyki polskiej, urządzonego w 
maju w Teatrze Miejskim, w połowie nu, dochód 
szkół polskich w Paranie, w drugiej połowie na. 
fundusz budowy Pomnika Chopina w Rio rie 
Janeiro.

Ponadto rada T-wa uchwaliła urządzić w 
bieżącymi sezonie nową, serię wykładów o Pol­
sce. W  najbliższym czasie mają się odbyć wy­
kłady prof. Tatarkiewicza z dziidziny filozofji 
i historji polskiej, oraz prelekcje posła Gra- 
howskiego na temat zagadnień kulturalnych 
Polski.

WIECZÓR KU CZCI MONIUSZKI W PŁOCKU.
Staranitm  Płockiego Towarzystwa Muzycz­

nego odbył się w Płocku wieczór poświęcony 
twórczości Stanisława Moniuszki z okazji 60- 
Iccia zgonu znakomitego naszego muzyka. Na 
weteran z estrady przybranej kwiatami i ziele­
nią oraz portretem Moniuszki przemówił dyr. Z. 
Maciejowski. Odczytu wysłuchano z dużem zain 
toresowanieiu. Następnie chór męski pod ba­
tu tą  p. Świeckiego wykonał „Poloneza”, z „Ral- 
kl*‘, a  chór m:eszany ,.Po nieszporach” z aktu 
m -go. Następnie orkiestra P. T. M. pod ba­
tu tą  prof. F. Plaska wykonała 2 potpouri z 

Halki” \ ze „Strasznego Dworu”, wreszcie inż. 
'A' W. Kowalski wykonał solo skrzypcowe 
Mcoduszko-Vinuxt-emps, a  na  bjs ..‘Romans” z 
koncertu Wieniawskiego i , Melodję” Paderew­
skiego. Akompanjował dr. R. Czerwiński.

im  m

Św, G erttru sy  5.

w K I N O T E A T R Z E  
D Ź W I Ę K O W Y M

wyświetla najwe selszy nrzeb^j filmowy

f Ś ych Viktsr Mac Laylen, Edmund Love, Greta Nissen, El Brenflel.
hdm ten to pełna werwy i humoru komedja! — Akcja tego oDrazu rozgrywa sie we wszyst­
kich krajach Knropy i Ameryki. — Ponadto w programie rawelayjne doaatki dźwiękowe 

i ostatni tygodnik „FOKA1-. C eny  m ie js c  z n iż o n e .

W sobotę cim i 18 czerwca br. o g. 3 pop. W niedzielę 19 czerwca br. o godz. 11.30 przedpoł.

P o r a n k i  f i l t r o w i

L E G I O N  T J L 1 C Y  Stefan Regulski Zosia M»rsKa
FIloi c la  m ło d i i a iy  p o l a t e n f , Cany m ie jsc  o d  50  g r .

ma b.

Konferencja lozańska

l i f t u  b a .
WYKOPALISKA Z EPOKI RZYMSKIEJ-
W  gramie Bigamllo o kilka kilometrów od 

Mantui na głębokości 2 m.etrów natrafiono na 
er e r eg odłamków marmurowych oraz na 2 po- 
*ągj be* głów i  małą główkę dziecka. Pobieżne 
•zbadanie wykopalisk wykazało, że posągi po­
chodzą * epoki rzymskiej i należą do niesłycha­
nie rzadkich okazów na terenie Lombardu.

OSIEDLE PRZEDHISTORYCZNE.
W  okolicy Sagwar na Węgrzech odkryto 

C id y  wielkiego osiedla z czasów przedhistory­
cznych Znaleziono liczne szczątki zwierząt z 
'jpoki lodowej, zwłaszcza dobrze zachowane 
szkielety t zw. jeleni poiarayet i t. p. Wiek 
osiedla obliczają, na 40.000 lat.

NlEWYDANE MANUSKRT PTY 
DOSTOJEWSKIEGO

Insty tu t No w ij L iteratury Rosyjskiej, pra­
sując:” pod auspicjami Akaderaji Nauk zapo­
wiedział wyuanie w najbliższym czasie serji 
nledrukowanweb dotąd listów i rękopisów Do­
stojewskiego.

J i i n o .
Z kin krakowskich

ŚW1. I . „Postrach gór*-. Jest ho emocjonują- 
ey diara.it awacitumiozy, połączony, siłą rze­
czy, z wieloma przygodami jego bohaterów, 
t, których pierwsze skrzypeo grają; popularny 
ulubieniec młodzieży, Ken Maynard i sympa­
tyczna K atarzyna Crawfoid. Podobnie, jak 
w znanym filmie „Parada Zachodu”, oglądamy 
w „Postrachu gór” pokazy doskonalej jazdy 
konnej, w której celuje Ken Maynard, godnv 
następca Toma Misa. To też brawurowe go­
nitw y na  dzikich mustangacn zyskują, powsze­
chne uznaniu widzów, którym pod obaj a się ró ­
wnie® piękne widoki z natury. Program uzupeł­
niają dwie śmieszne komedyjki.

PROMIEŃ. „Madame Duban y“. Jedyne już 
w Krakowie niemo kino „Promień”, pozosna- 
iące obecnie pod nową dyrekcją, postawilu so­
bie za zadanie przypomnienie Krakowianom 
szeregu filmów z dawniejszej produkcji, jednak 
filmów pierwszorzędnych, o ustalonych war­
tościach artystycznych. Takim filmem właśnie 
był wyświetlany w ty cli dniach „Błękitny mo­
ty l” z Marleną Dietrich i E. Jawiingsem, a o- 
benoie oglądamy w  „Promieniu” naszą najdyn- 
nieiszą gwiazdę filmową, czarującą Folę Negri 
w wspaniałym dramacie historycznym „Mach** 
me Duharry”, w którym  p o tk a  tra.giozka k re­
uje tytułow ą rolę, Przypomnieć jeszcze nale­
ży, ze partnerem Poli jest Emil Jannings, a 
filtr wyreżyserował znakomicie Ernest- Lu- 
hitsch, którego sława chyba dobrze jest znana.

Świat filmu w paru słowach.

Stymi," opera „Madame BWterfl.y” będzie 
sfilmowana przez wytwórnię Parainount. W ty­
tułowej roli wystąpi Sylwia Sidney, znana bo- 
haiterka filmu ..Wielkomiejskie ulice”.

Najnowsza komedja Harolda Lloyda no; i 
ty tu ł „Kiao-maujak” i jest satyrą na panującą

Na Lozannę zwrócone są  obecnie oczy narodów Europy, oczekujących załatwienia tam szere­
gu decydujących zagadnień gospodarczych, zwłaszcza zaś kwestji długów wojennych. Na 
ilustracji u góry delegacja niemiecka, w skład której wchodzą: kanclerz v. Papcn. min. skar­
bu Krosigk, spraw zagram v. Neurath i gospodarstw a dr. Warmbold. U dołu: Min. Grand;

(Włochy), Mac Donald i Simon (Anglja) oraz H rriot, (Francja),

Polska reprezentacja olimpijska
Na ostamiem posiedzeniu Polskiego Komi­

tetu Olimpijskiego, zapadły ostateczne decyzje 
co do wyjazdu naszej reprezentacji sportowej 
na igrzyska olimpijskie do Los Angeles.

W Los Ange’,38 będą przez nas reprezento­
wane trzy działy sportu: lekka atletyka, szei- 
mierka i wioślarstwo. Zrezygnowano ostatecz­
nie z udziału w igrzyskach — kolarzy i pięcio- 
boistów.

Szermierka reprezentowana będzie przez ze­
spół szabiowy W składzie: dr. Pappe (zarazem 
kierownik drużyny szermierczej), kpt. Nycz, 
pod Suski, kpt Segda, por. Dobrowolski i Frie­
drich. Jodzie ponadto trener szermierzy, p. 
Szombatelli.

Wioślarstwo będzie repro 5 “litowane w za­
sadzie przez dwie osady: czwórkę ze sternikiem 
(kombinowana osada WTW) w składzie: Braun, 
Ślązak, Urban, Kobyliński i sternik Skoiimow 
ski. Dwójka bez steru — Mikołajczak i Budzyń 
ski. Klub Wiośl. 04 Poznań. Ponadto — w za­
łodze czwórki znajduje sie jeszcze dwójka ze 
i terem w' składzie: Braun, ślązak, sternik Bkoli 
mmc,ski. Dwójka la osiągnęła na Himi..nojach 
w Foz.ia.nin najlepsze wyniki, dające jej znacz­
ne szanse w wioślarskim turnieju Olimpijskim. 
Jednak start, osady tej 'zdecydowany hędzi' 
definitywnie na miejscu, w Los Angeles, a i

obecnie naęmiiimie rnanję na tle karjery t. zw. 
..gwiazdy” filmowej.

Reżyser Sternberg i Marlera Dietrich wbrew; 
pogłoskom, jakie ostatnio pojawiły sie, pozo­
stają w H o l l y w o o d  i ukończą zdjęcia do f i lmu 

p. t. „Jasrowfosa Wenus”.
Partnerką wjhiitrmgo arty-rfy filmowego, 

Gary Coopera w jego majnowszym Filmie bę­
dzie nowa. nieznana jeszcze w 1 unejpią arty ­
stka. Tallulah Bankhead. Film tim ma mieć ty­
tu ł- ..D jaM  i głębia-'.

Znany, lecz od dłuższego już czasu nie po­
kazujący się na ekranie, wybitny artysta nie­
miecki, Werner Krauss, objął kierownictwo te­
atru i 'zapewue do filmu już uie powróci.

w zależności od rozkładu eliminacji. Dw ójka 
zo sterem startować będzie tylko w tym wypad­
ku, o ile eliminacje jej w Los Angeles nie będą 
kolidować z eliminacjami w czwórkach ze 
sternikiem.

Na czele ekspedycji wioślarskiej jodzie ka­
pitan sportowy FZTW, inż. Lenartowicz oraz 
trener Haspel.

Lekkoatletyka reprezentowana będzie przez 
trzech zawodników \Yei*sównę (dysk), Kuso- 
cinskiego (1500, 5000 i tO.OoO metrów) oraz 
Heljasza (dysk i kula). Ponadto — w rachubę 
wchodzą jeszcze — Schaluriska (bieg na 1 (40 
m. i 80 m. przez plot.kil, P taw ezy k  (skok 
wzwyż) i Siedlecki (dziesieciobójl. Decyzja co 
do wysłania tych zawodników zapadnię póź­
ni aj i zależeć będzie od poprawienia uzyskanych 
dotąd wyników.

Na, czele ekspedycji stanie prawdopodobnie 
inż. żnajdowski, prezes PZLA kierownik pol­
skiej 'kspedycji olimpijskiej do unsterdanm w 
i oku 1928. Jego pomocnikiem będzie p, Jerzy 
Giżycki, b. członek polski hi placówki dyplo­
matycznej w Paryżu.

T jm  sposobem p.kspedycja polska, w razie 
nieuwzględniania w jej skladz.ie trzech wątpli­
wych 1 'kkoallctów składać się hedzie % 16 za­
wodników, 2 trenerów i trzech osób kierowni­
ctwa,

 :o o ° ;— i-----
JĘDRZEJOWSKA ZWYCIĘŻYŁA NIEMKĘ 

HORN W MISTRZOSTWACH LONDYNU, roz
gryw anych na kortach Quepns-Khibu w brawu­
rowy wprost sposób w dwóch setach G:3, 7:5.

AZS. WARSZAWSKI, .V klasowa drużyna 
piłkarska- stolicy biegła w Bukareszcie silne! 
rrp re’ mtarji tego miasta zaledwie 1:3. Wynik 
do przmwy brzmiał 1 :1 . IV drużynie Bukaresztu 
n-ało sześciu :nt wtiacjonalów.

PORAŻKA RED STAR'U W NIEMCZECH 
Pum--ki cl mży na piłkarska. R*d Star Glyinpń 
r|pjł. która ma rozegrać wkrótce kilka meczów 
w PoPce. uległa w tych dniach drugorzędnej 
dtużyifflc niemieckiej w- TTamborn (Nadr.mja) w 
stosunku 1 :3.

Wisła —  Oaroarnla.
Tematem r izmów sportowców K rasow a ta

obecnie powyższe zawody, do których staną 
dwaj starzy rywal*, walcząc o supremacją w 
pifkarstwife kral owskiem. Wprawdzie Garbarnia
swymi ostatnimi aynikam t w Niemczech, oraz 
wysokim zwycięstwem nad Polonią w Warsza­
wie udowodniła, £e znowu znajduje się w awej 
najlepszej rortme, lecz to Oamo można, obecnie 
powiedzieć i o Wiśle, która powoli, ale zdecy­
dowanie pnie się w tabeli mistrzostw Hgi kn 
górze. Zwycięstwo nad Czarnymi i 22 p. p. a 
w szczególności forma i a-mnicja jej w walce 
z Crac-owią wykazują, że boisko Garbarni bę­
dzie w niedzielę terenem ciężkiego zmagania 
sie dwóch zupełnie równorzędnymi drużyn

Początek tych emocjonujących zawodów o 
godz G-tej. Bilety do nabycia w przedsprze­
daży.
TEODOR SZTEKKFR MISTRZE \I ŚWT YTA.
W cyrku Rcnza w Wiedniu odbył się wczoraj 
urcez finałowy o mistrzostwo świata w wadze 
ciężkiej pomiędzy Sztekkerem a Niemcem 
Schwartzem junior.

Po walce, która trwała t g. 20 min,, zwy­
cięży! Sztekker. którm iu publiczność zgotowa­
ła burzliwą owację.

PÓŁFINAŁY PUHARU DAVISA.
W półfinałowych rozgrywkach o [puhar Da- 

cisa w strefie europejskiej walczyć będzie: J jł- 
ponja po wyeliminowaniu Dauji 5:0, Niemcy 
fio zwycięstwie nad Irlandją 4:1 i Anglja po 
wydimmczwnuiii Polski 1:1.

Fiozgrywki półfinałowe mu-zą być zakoń­
czone do dnia- 16 h. m.

KRAKOWSKI KLUB JAZDY KONNEJ n- 
rządza w nicćlzic-lc 10 lu m. o godz. 3 pop. pier­
wszo zawody konne na skuljonie wojsknwrra 
na Małych Błoniach, u wylotu Alei 3-go Mają.

W konkursach hiora udział jeźdźcy cywilni j 
i wojskowi, oraz panie. Program zawodów bar­
dzo bogaty i urozmaicony. ■

KOSZYKÓWKA. W niedzielę 19 b. m. 
w godzinach ą.rzedpołudniowych odbędą sie na. 
boisku Cracoiii cioka-we spotkania w koezy- 
kówce męskiej i kobiecej o mŁstirzoatwo klasy 
\  i B. Prctgram spotkań przedstawia się nastę 
nująco: godz. 0 10 rano gra pierwsza metka 
(lrużMiia Oracovji mecz koszykówki z Makkabi 
O -godz. i I-tej gra drużyna pań Craoovii z pa­
niami YMOA, Spotkanie to  budzi specjalną cio- i 
kawość-, gftyż pierwsze s,ro-tkanio tych drużyn 
przyniosło niezinaczną wygraną \M CA nad o- 
slabionu Oracovią. Róu noczcśnio na drugim 
boisku odbędą, sio dwa spotkania- w koszyków,, 1 

ce męskiej o mistrzostwo kl. B i C; według na­
stępującego porządku: godz. 9.30 spot-kanio
O acovia ITT.—ModTzojówka TT., gorlz. l l- ta  
Oraocz-ia H.— Sokół U.

NASI WIOŚLARZE — OLIMPIJCZYCY. 
W niedziele odbyły sie na jeziorze witobel- 
sł i eon ped Poznaniem zawody eliminacyjne 
przedolimpijskie w wioślarstwie. — Olimpijska. 
Komisja Eliminacyjna FZTW. postanowiła wy­
siać na igrzyska olimpijskie do Los \ngelcs 
czwórko bez sternika fWarsz. Tow. Wioślar­
skiej } dwójko bez sternika (K.W. 04 Poznań).

Dwójka wyjechała już do Warszawy, gdzi» 
trenować bodzie wraz z czwórką WTW. nod 
okiem trenera TTnspla i ii#. Lenartowicza-.

FERENCZV\ROS MISTRZEM LIGOWYM 
WĘGIER- Tegoroczne mistrzostw o Pgown Wę­
gier zdicbyła budapeszteńska drużyna- Eeieucz- 
\aros, rekordowym stosunkiem bramek 105;IR.

Ttucfr n>Ę0dan>vai€zv.
Ks. Dr Adolf TymCzak: „SAKR AMFNT

MAŁŻEŃSTWA”. TWocławok 1932, rt-r. 30. 
Cena 1 zl. Przy zakupni° przynajmniej 10 «- 
gzeniplarzy 25% zniżki- Do nabycia u autora 
Przemyśl, Semioc.irjum diic.bowne oh. łacińskie­
go. Kcnto czekowe 151539.

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

j u m l i l i »
długość 1 tn

miiit Ul Q 
wymkoit 1.12 fi 

4 ik t a w o * !  
mtiia miń

po z n l i o n e j  c e n i e  Zl. 850.— 
poleca SkUd fortepianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E R  O t 34<Zh. ł
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11 i 4 1 iji.k 17: św. Adolfa.
S o li o t  a 18: św. Efrema.
S o b o t a  18: weehód słońca o godz. 3.50, za-

chód o godz. 20.12.
 oo---------

POGRZEB ZMARŁEGO ARTYSTY. Wczo­
raj o godz. 4 popi. odbył idę na omnatarzu ra­
kowickim pogrzeb ś]>. W acława Szymborskiego, 
artysty  Teatru miejskiego im. Słowackiego, za­
dłużonego, długoletniego artysty  scen polskich. 
W pogrzebie wzięli udział przedstawiciele świa­
ta artystycznego i literackiego, Dyrekcja Tea­
tru im. Słowackiego w osobach pp.: Mikuckic- 
go i Bujańskiego oraz liczna pubiiczuość. Nad 
grobem żeguali zmarłego im. kolegów p. Szyn­
dler i Dr. Flach im. Prczydjum miasta i Komisji 
teatralnej.

UNIEWINNIENI URZĘDNICY MIEJSCY.
W magistracie krakowskim toczyła się rozpra­
wa dyscyplinarna przeciw' czterem urzędnikom 
rachunkowym likwidatnry urzędu akcyzowego 
pp.: Loeglerowi, Melanowskiemu, Chrubisi i Śli­
wińskiemu, oskarżonym w związku z naduży­
ciami kasjerki Szezyrkowskiej. Na podstawie 
wyników wyczerpnjący-h dochodzeń wszyscy 
urzędnicy zostali uniewinnieni.

ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. W do­
mu pod 1. 25 przy ul. Dktlowskiej zatruła się 
guzem świetlnym 23-letnia Katarzyna Lis. Jak  
stwierdzono popełniła ona zamach samobójczy. 
Lekarz Pogotowia po zastosowaniu środków 
zaradczych przewiózł flesperatko do szpitala.

ECHA PROCESU O ZABÓJSTWO W TEN- 
CZYNKU. Onegdaj upłynął tennir. wniesienia 
zapowiedzi skargi kasacyjnej w głośnym proce­
sie o morderstwo w Tonczynku, który, jak do­
nosiliśmy. zakończył się wyrokiem zasądzają­
cym obu sprawców zabójstwa. t,j. Eleonory Gac 
kowej i Stanisława Dudka, pierwszej na 9 lat, 
Dudka na S lata ciężk. więzienia. Jak  się obec­
nie dowiadujemy, obie strony, tj .prokurator i 
obrońcy skorzystali z przysługującego im pra­
wa i wnieśli zapowiedzi skargi kasacyjnej. Ró­
wnocześnie prokurator Dr. Boryczko wniósł za­
żalenie przeciw decyzji trybunału zwalniającej 
Dudka z wiezienia za kaucją 1000 zł. Zażalenie 
to będzie rozpatrywane na najbliższej sesji są­
du apelacyjnego.

WPISY I EGZAMIN WSTĘPNY DO PAŃSTW, 
SZKOLĄ' SZTUK ZDOBNICZYCH i Przemysłu 
Artystycznego w Krakowie, odbędą się w dniu - 
b. ni. o godz. 8-mi-j rano w budynku przy Aleji 
Mickiewicza U. j. puczom nastąpi egzamin wstęp­
ny. Egzamin 7. rysunków trwa trzy dni i obejmuje: 
Studjum natury Ygtowa lub akt), kompozycję orna­
mentalną i język polski. Taksa egzaminacyjna 
15 zł.

Dziś, p iq ł« k  17. b m . 
p r e m j e r a „APOLLO w t e a t r z e  św ie tlnym

Ostatnia nowość ekranów Zachodu! Najżywszy sukces Eryka Pommera twórcy największych fil­
mów świata! Niedoścignione arcydzieło miłosne o zdumiewającej sile ekspresji i fascynującej treści!

film pogodnych nastrojów i pikan­
tnych przygód, zniewalający swoim 
sentymentem, pięknem i prostotą! 
Wielkomiejskie zabawy, przyjęcia, 
życie artystyczne! Przepyszne od­
dane najpiękniejsze, klasyczne, arje. 

operowe! — Najlepsza i najnowsza dotychczasowa kreacja gcnjalnego artvstv o niepospolitym

E M I L A  ,1 A S  X f  % «  S A
i sympatycznej, urodziwej, dawno f A T  U j  I  f  7  P  P  H  W  17 T
niewidzianej ulubienicy tłumów A7 JM Vs J. V/ JJL V» I i  łJ

w o to c z e n iu  d o s k o n a ł e g o  z e s p o ł u  a r ty s tó w  e u r o p e j s k i c h !

Dziś p i ą t e k  17. bm . 
p r e m i e r a

99SZTUKA « i
w k i n o t e a t r z e

S z a m p a ń s k i  film m iło sn y ,  p e ł e n  p ie ś n i  m uzyk i i ta ń c a !

iowa Dancingów
niejsze kobiety Ameryki! Olśniewające toalety! Zaiełk wyrafinowanych zabaw! W roli głównej:

< o T ™ ,  Philips Holmes ’“ s”  Louis Maran i w. i.

„Lata jące skrzydła**.

-:o:-
R E PER TU A R  TEA TR U  SŁOW ACKIEGO.

Piątek: Z powodu próby tea’tr nieczynny.
Sobota: ..Łucja z Lummcrmooru" (gość. wystą­

pią pp.: Ada Sari. T. Szymonowicz, Stef. Roma­
nowski i Mazani k).

Niedziela: ..Baron cygański" (gość. wyłtąpią 
pp. Fr. Piatówna, .T. Stępniowski j A. Mazanek).

IIKPKRTI1 AIS KINOTEATRÓW.
KINO ŚWIT: „Postrach G ór“.
K I N O  WANDA: „Faw oryta Maharadży".
APOLLO: „Ulubieniec Bogów" (Emil Jan-

nings).
SZTUKA: :;Królowa dancingów".
PROMIEŃ: r.Madamo Dubarry" (w roli głó­

wnej Pola Negri).
ADRTA: „Osobista sekretarka".
SŁONCE: „Zemsta Krymhildy".
UCIECHA: „Dr. .Tokyll i Mr. Hyde".

 —oo---------
;.LUCJA Z LAMMERMOORU“ Z GOŚCINNYM 

WYSTĘPEM ADAr SARI. Jutro, t. j. w sobotę 1S 
E m. wznawia opera krakowska jedną z najbar­
dziej Sitkeesowych swoich realizacyj „Łucję z Lam 
niermoorn" Donizetti‘ego. w której gościnnie -wy. 
stąpi jedna z najznakomitszych sopranistek  ̂kolo. 
rat lirowych, p. Ada Sari. zarazom klasycznio do­
skonała odtwórczyni parl.ji tytułowej. Obok na­
szej. świetnej artystki wystąpią chlubnie znani by­
walcom teatralnym pp.: T. Szymonowicz; Stef. Pvli­
manowski i A. Ma«unak. Obsady dopełniają, pp.: 
S. Wiśniewska; A. Mazurek i Z. Woźniak. W przed 
stawieniu tern współdziałają chóry Krak. Towa­
rzystwa Operowego. Operą Donizętti‘cgn wyreży­
serowana przz p. Stef. Romanowkiego. dyrygować 
będzie dyr. Boi, Wallek-Walowski. W niedzielę 
wieczorem powtarzanie opory komiczne,j_ .1. Straus­
sa --Barona cygańskiego", w którym gościnnie wy­
stąpi ciesząca się wielką sympałją krakowskiej pu­
bliczności artystka opery warszawskiej ; lwow­
skiej p. F. Piatówna.

K A R P O S A L
K o rtim ik ieg o

C ierp ie n ia  
w ą t r o b y  

i n ereK  ■*
l eczy sól o w o c o w ą  

K a r p o s o l .

Cena Zł. 4.00.
S p o s ó b  u ż y c ia  

z a ł ą c z o n y ,  - y

Technika niemiecka pracije wciąż nad rozwinięciem lotnictwa Rzeszy. Wyłaniają, sic wciąż 
nowe próby i wynalazki. Zakłady Junkcrsa wypuściły ostatnio aparat o skróconym do mini­
mum „tułowiu"; natomiast skrzydła wyzyskano do umieszczenia w nich kabin, których wnę­
trza podajemy na ilustracji. U góry widok ogólny płatowca, u dołu z lewej kabina jako czte- 

rolóżkowa sypialnia, z prawej ta  sama kabina w dzień. —

(KAR.) Kościół wykupiony z rąk żydow­
skich w Krakowie, k tóry  prz?•/. lata cale był pła 
mą na honorze katolickiego Krakowa, już uję­
ty jest w kleszcze rusztowań. Roboty są w peł­
nym toku.

Dzięki zrozumieniu zc strony wojskowo­
ści potrzeby osobnego kościoła garnizonowego 
i wyasygnowania koniecznej sumy na rozpcżę­
cie robót i umożliwienia odbudowy, można by­
ło w ostatnich dniach przystąpić do dzida. Ro­
dzinom żydowskim, zasiedzalym przy kościele, 
wypłacono 24.000 złotych odstępnego i ostat­
nia rodzina wyprowadza się 15 b. ni. W tym 
też dniu runą mitry przybudówki, zasłaniającej

front kościoła.
Dnia 19 czerwca r. b. odbędzie się uroczy­

stość wmurowania pamiątkowego kamienia ku 
uwiecznieniu chwili rozpoczęcia odnowienia ko- 
śeoła św. Agnieszki. Bardzo bogaty program 
uroczystości, uchwalony na posiedzeniu „Koła 
Opieki Kościoła św. Agnieszki" w dniu 8 b. m. 
świadczy o tern, że Kraków cheo dobitnie za­
manifestować ekspiację poprzedniego zaniedba­
nia. W ydatki będą olbrzymie, dlatego Ks. dzie­
kan wojsk. Dr. Antoni Zapala poleca serdecznie 
pamięci Rodaków konto P. K. O. Kościoła gar­
nizonowego św. Agnieszki w Krakowie Nr. 
403.0.54.

Prof. Dr. Kutrzeba —  rektorem 
Uniw. Jag.

W dniu wczorajszym Senat Akademicki U- 
niw. Jagicll. dokonał w!yboru rektora na rok 
akadem. 1982/33. Rektorem wybrany został 
prof, dr. Stanisław' Kutrzeba, zwycz. profesor 
lnstorji ustroju Polski i dawnego prawa pol­
skiego. b. dziekan Wydziału Prawa, obecnie 
generalny sekretarz Polskiej Akademji Umie­
jętności.

Dziekanami poszczególnych wydziałów wy- 
brani zostali: wyd. teol. Ks. Prof. Józef Archu- 
towski, wydz. prawa Prof. Dziurzyński, wydz. 
filozof.ji Prof. Jac-himecki, w’ydz. medycznego 
Prof. Godlewski, wydz. rolniczego Prof, Roup* 
pert.

Wielki proces wojskowy.
Dnia 22 stycznia br. odebrał tobie 4yc!e 

strzelec z 5 pułku strzelców konnych w Dębicy 
N. Łachimowicz. P lad ze  wojskowe wdrożyły 
wówczas dochodzenia celem stwierdzenia przy­
czyny samobójstwa. — Epilog powyższych do­
chodzeń rozegra się dnia 20 bm. w wojskowym 
sądzie okręgowym w Krakowie, w którym to 
dniu rozpoczyna się rozprawa rozpisana na 5 
dni.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 9-ciu podo­
ficerów z 5 pułku strzelców konnych, oskarżo­
nych o nadużycie władzy służbowej a w szcze­
gólności o lżenie, bicie i znęcanie się nad pod­
władnymi żołnierzami a ponadto dwóch ofice­
rów. bezpośrednich przełożonych wyżej wspo­
mnianych podoficerów, oskarżonych o zaniedba 
nie dozom nad jx>dwładnym sobie persona- 
lem pod oficerek im. Do rozprawy zawezwano 
40-tu świadków, rekrutujących się z pośród 
strzelców i rekrutów tego pułku. Rozprawia 
przewodniczyć he.dzie mjr. k. s. Dr. Nuckowskf, 
oskarżenie wnosi podprokurator wojskowy kpt. 
Dr. Bara.

Dochodzenia o krwawe zajścia w Łapanowie.
Jak  się dowiadujemy, sprawa głośnych 

zajść w Łapanowie jest przedmiotem dochodzeń 
sądowych, prowadzonych przez sędziego śled­
czego Dra B atora. Ogółom aresztowano dotąd 
w związku z tą sprawą 38 osób, przeważnie wie­
śniaków z po w. bocheńskiego, z których 9 zwoi

Dziś wyrok w procesie o katastrofę kolejową.
Wczoraj tj. w trzecim dniu rozprawy przc- 

iv funkcjonariuszom kolejowym, oskarżonym 
spowodowanie katastrofy kolej, na dworcu 
zetokowym, zeznawali ostatni dwaj świadko- 
ie: starszy kontrolor Sas Ę zastępca naezclni- 
i stacji Szeligówt-ki. Przedstawili oni zależ- 
iść wypadków od stanu urządzeń technicznych 
: dworcu, poczem odczytano wyniki dochodzeń 
scyplinarnych, wytoczonych w swoim czasie 
zez zarząd kolei poszczególnym oskarżonym.

Ochoński został wykluczony zo służby kolc- 
woj z pozbawieniem emerytury, Duda pozba- 
iony stanowiska z potrąceniem 50 ]>roc. rma­
tury, Socha przeniesiony na stanowisko kan- 
łisty z u tratą punktacji w szczeblu służbo- 
ym, wreszcie Greiner, dyżurny ruchu uwolnio- 
- i reaktywowany na to samo stanowisko;

otrzymał on jedynie naganę za nieprotokołowa. 
nic rozmów telefonicznych.

Po zamknięciu postępowania dowodowego 
nastąpiły jjrMnówicnia stron, jioczcm trybuna] 
udał sic na naradę.

Trybunał zapowiedział, że wyrok n._d,v-i dziś 
tj. w piątek o godz. 1 pop.

POPISY UCZNIÓW SZKOŁY MUZYCZ­
NEJ IM. ZEUENSKIEGO odbędą sio w sali 
B0L0NSKIEGO w dniach 13 i 17 bm. o godz. 
8 miecz, i 19 bm. w teatrze BAGATELA" 
o godz. 11 przed pot. Bilety do nabycia 
w składzie fortepianów W. Bolońskiego,
Rynek GL 34.

niono po przesłuchaniu. Reszta tj. 29 Osób prze­
bywa -nadal w areszcie śledczym. Przeciw are­
sztowanym toczą się dochodzenia o zbrodnię 
gwałtu pttbl. 7. par- 81 i o występek zbiegowi­
ska z par. 279.

 ooo— ----

Socjaliści Austrji propagują 
bezbożnictwo.

■Wiedeńska „Reicbspost" zwraca uwagę m. 
wznowienie działalności przez bolszewicki zwią­
zek „wolnomyślnych”, który przed paroma la ty  
wystąpił z socjalistycznego związku „wolno­
myślnych1’ i obecnie działa pod firmą „opozy­
cji".

Bolszewicki związek urządził na przedmie* 
[ściach Wi.ślnia dwa zebrania z wezwaniem do 

występowania z Kościoła. Rezultat eon było, i«  
na jednem zebraniu zapowiedziano 20 w ystą­
pień z Kościoła, na drtigiem — 28.

W ślad za tem poruszył się także socjalisty­
czny „związek wolnomyślnych" i urządził wiel­
k ie zgromadzenie. Według socjalistycznej „Ar- 
beiter-Zeitnng" wzięli w niem udział „oficjal­
n i" przedstawiciele partj-i socjalistycznej. Po a- 
tahacb na religję i Kościół, uchwalono rezolu­
cje przeciw zakazowi propagandy „bezbożni­
ków” w Niemczech (!).

W ton sposób partja socjalistyczna w Au* 
strji zdemaskowała się jako obrończyni bolsze­
wickiego związku bezbożni!; ów.

Oto ciekawy przyczynek do znanego hasła 
socjalistycznego: „religja jest rzeczą, prywat­
na"'.

Od wtorku

d iraH cze rw ca
w kinoteatrze

»

i m -

ODM KATOLICKI
S t r a s z e w s k i e g o  18.

■ s m a

N o w o ś ć !  Najnow szy f5!m x prod . d tw iakow aj.

U lu b ie n ie c  p u b l i c z n o ś c i :  H E N  M A Y N A R D
w  e m o c jo n u ją c y m  d r a m a c ie  sz a lo n y c h  p rz y g ó d

„POSTRACH G Ó R 1
S z la c h e tn y  o b r o ń c a  w  w a lc e  o s p r a w ie d l iw o ś ć  i p r a w o  -— 
N ie z w y k łe  z d a rz e n ie  — Z a w r o tn e  te m p o  a k c j i  v» l e l k i t  

s e n sa c je  — D o sk o n a ła  g ra . !

Nadprogram: DWIE DOSKONAŁE KOMEDJE 
Ceny miejse zniżone I  Potz# pnidsf. o 5 30 i 7.30 w l ie i l ie le  »4 3'3fl.
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Xt$£ie g o s p o d a r c z e .
300 milj. zł. zaległości z tytułu opłat 

socjalnych.
Nieuniknioną, konsekwencją występujących w 

ostatnich latach trudności gospodarczych, mu­
siał być wzrost zaległości z tytułu opłat socjal 
nyeh, same tylko Kasy Chorych miały z koń­
cem r. 1930 — 100 milj. zł. zaległości, których 
ściągnięcie było bądź to niemożliwe, wobec li­
kwidacji wielu zakładów' pracy, bądź równało­
by się zniszczeniu odnośnych zakładów pracy. 
Z końcem r. ub. łączna suma wszystkich za 
ległych opłat z tytułu ubezpieczeń społecznych 
wynosiła 300 milj. zł., wykazując tendencję do 
coraz większego wzrostu.

J a r a z ie  nieaktualne pomysły1*.
Ze sfer oficjalnych pojawiło się szereg za­

przeczeń różnych wiadomości, jakie w ostaf- 
nich dniach zaczęły obiegać pra-sę w związku 
z niepokojącymi projektami sfer sanacyjnych. 
Oczywiście zaprzeczenia te nie oznaczają by­
najmniej jakoby same projekty miały całkowi­
cie zniknąć. Doświadczenie poucza, że wielo­
krotnie zdementowane informacje okazywały 
się wkrótce prawdziwemi. a projekty schowane 
czasowo pod sukno — rzeczywistością.

Przedewszystkiem więc prasa sanacyjna za­
przecza, gorliwie, rzekomo na podstawie iufor- 
macyj „ze źródeł najbardziej miarodajnych"', 
by w najbliższych dniach miał się ukazać de­
kret zmieniający dotychczasową pragmatykę 
urzędniczą. W związku zaś z wiadomością o 
projektowanecn wprowadzeniu nowego podat­
ku t. zw.obywatelskiego podają, że projekt te­
go podatku powstał w łonie komisji uzdrowie­
nia gospodarki komunalnej przy prezesie rady 
ministrów i że rząd w tej sprawie jeszcze się 
nie wypowiedział. W obecnej chwili sprawa nie 
jest jeszcze aktualną, gdyż nowy podatek mu­
siałby być wprowadzony przez Sejm i Senat, 
pełnomocnictwa bowiem nie obejmują, nakłada­
nia nowych obciążeń podatkowych.

Wreszcie z kół zbliżonych do Prezydjum 
rady ministrów informują, że opracowane przez 
ministerstwo sprawiedliwości projekty dekre­
tów o ustroju adwokatury i o reorganizacji są­
downictwa nie zyskały uznania w oczach mia­
rodajnych czynników i zostały na razie odro­
czone.

Policja berlińska ruguje żydów.
Według doniesień z Berlina, tamtejsza po­

licja prowadzi od pewnego czasu systematycz­
ną ofenzywrę przeciwko żydom zwłaszcza po­
chodzącym z Polski. Rezultatem tej akcji jest 
powolne ale skuteczne rugowanie obcokrajowe­
go żywiołu żydowskiego. W dzielnicy będącej 
ośrodkiem blisko 60.000 żydów z Polski osia­
dłych stale w Berlinie przy Grenadier-Strasse i 
Rosentaler-Strasse, urządzane są  obławy na ży­
dów. Odbywają się one w ten sposób, że przed 
kawiarnię, będącą skupieniem obookrajowców- 
żydów. zajeżdżają samochody policji i urzędni­
cy policyjni, osaczają lokal przeprowadzając 
osobistą, rewizję u obecnych. Ci którzy nie wy­
legitymują się natychmiast, załadowywani są 
na platformy samochodowe i odtransportowy- 
wani do prezydjum policji, gdzie bada się ich 
tożsamość.

Zdarza się. że podczas obławy w ręce poli- 
bji wpadają żydzi, którzy mają wprawdzie pasz­
porty w porządku, lecz między wygaśnięciem 
paszportu i jego odnowieniem upłynęło kilka 
dni. Na tych nakłada się natychmiast grzywny 
■pieniężne i w konsekwencji tego jako „karani” 
zostają wysiedleni z Niemiec.

Przez Fremdenamt. berlińskiego prezydjum 
nolicii przewija się w dniu obławy dwa do 
trzech tysięcy żydów pochodzących z Polski.
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Przebojowy, rewelacyjny film „Paramounta".
Nowy wspaniały sukces słynnego reżvsera R. Mamouliana, twórcy filmu .Ulice Wielkomiejskie*

M l  J E K Y L l  I  U * .  H Y D E
Potężny d'amat według siynne, noweli STEYENSONA. — Arcydzieło, które wywiera nieza­
tarte wrażenia- — W roli Dra Jekylia nowa sława „Paramounta* artysta wspaniałego talentu

^  R.fl na P J  fl* J  W roli Muriel, narzeczonej Dra Jekclla partner- 
r W n ł # 3 e ^ Ł B 8 \  F I M t o S b I H I  ka MAURICE CHEVALiERA z  filmu .Wesoły

porucznik* petaa Ajfl I I  A  ^  U D  E l I  M  Cwdzięku i piękności I  ■  Wk a s BO w #  B aft

 Film ze złotej serji arcydzieł Param ounta.-------
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o 3 popołudniu.

C eny m ie jsc  ju t  od  6 0  g r o sz y .
Najtaniej i najlep iej w „ U C I E S Z E “

Mac Donald i Simon

Kierownicy angielskiej polityki Ramsay Macdonald, prezes gabinetu, sir John Simon, minister 
spraw zagrań., uzgodnili ostatnio z rządem francuskim  szereg zasadniczych punktów polityki 

zagranicznej, zwłaszcza w stosunku do Niemiec i problemu reparacji oraz długów.

Fala bankructw w Polsce w okresie kryzysu.

Giełda krakowska.
Kraków 16 czerwca. (PAT). Giełda bez no­

towań.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 16 czerwca. Dolar nicnotowany. De 
wi-.zv: Bel ej a 124.25; 124.56: 123.91; Gdańsk 174.40; 
174.83; 173.97; Holandja 361.00; 361.90; 360.10: Uon 
dyn (32.61; 32.63); 32.78; 32.46: Nowy Jork 8.91; 
8.93; 8.89; Nowy Jork telegraficznie 8.92; 8.94; 
8.90: Paryż 35.06 ; 35.15; 34.97: Praga 26.41; 26.47; 
26.35; Szwajcarja 174.00; 174.43; 173.57; Berlin 
prywatnie 211.15.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 70.
Pożyczki: 3% budowlana 33.75 — 5% koower­

syjna 34 — 4% dolarowa 47.50—17.75 — 7% sta 
Ńlizacyjna 44.75—14.13 — Listy Zastawne Banku 
Gosp, Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 16 czerwca. Paryż 20.16 i pół: Londyn 

18.80 i pói; Nowy Jork 5.12 i jedna czwarta; Bel- 
gja 71.33 i pół; Włochy 26.23; Hiszpanja 42.30; 
Holandja 207.30: Berlin 121.32 i pół; Sztokholm 
96.25; Oslo 92.40; Kopenhaga 102.60: Sofji 3.72; j 
Praga 15.20; Warszawa 57.35; Biaiogród 9.03; Ate­
ny 3.40; Konstantynopol 2.49; Bukareszt 3.06; Hel 
singfors 8.76.

—.-----o  i

Gdybyśmy chcieli sądzić o natężeniu kryzy­
su z liczby ogłoszonych upadłości, to tego ro­
dzaju barometr wskazywałby, że w Polsce od 
szeregu lat najniższa cyfra upadłości przypada 
na lata 1927 i 1928. Zarówno przed jak i po 
tym okresie cyfra upadłości wzrasta. Już w r. 
1929 liczono ich 516, wobec 288 w r. 1928, 
wzrost wynosi 79.1%; w r. 1930 podnosi się 
jeszcze do 830 (o 60.9%) w porównaniu z r. 
1930) i dopiero w r. 1931 spada do 754 (o 
9.1%). Jak  na nasze wszakże stosunki liczka 
ta  jest jeszcze bardzo wysoka.

Z 754 upadłości, ogłoszonych w r. ub. 246 
(t. j. 32.6% wobec 30.0% w r. 1930) przypada 
na przemysł i 503 (t. j. 66.7%, w r. 1930 — 
69.3%) na handel. Pozatem 0.7% przypada na 
inne gałęzie gospodarstwa narodowego. W prze 
myślę najczęstsze wypadki upadłości zanoto­
wano w branży włókienniczej (43), spożywczej 
(39) i budowlanej (23), przyczem ta ostatnia, 
wykazuje prawie dwa razy więcej upadłości, 
niż w r. 1930, co jest zrozumiałe wobec zupeł-' 
nego zastoju w budownictwie.

Na handel w r. ub. przypada 503 upadło­
ści, najczęściej zdarzają się one w dziale ma­
nufakturowym (95), sipożywczo-kolonjaluyra 
(73). artykułów budowlanych (25) i konfokcyj- 
no-ga łan feryjnym (43). Dział manufaktury wy­
kazuje najwięcej upadłości z tego względu, że 
wymaga uwięzienia znacznych kapitałów na 
dłuższy okres, a  wobec, słabej siły nabywczej 
ludności rolniczej, obroty są nader małe i wy­
cofanie włożonej gotówki jest niesłychanie po­
wolne.

Według dzielnic najwięcej upadłości przy­
pada na woj. centralne, gdyż z ogólnej ilości 
754 przypada na nie 424 (56.1%), w tem na 
woj. warszawskie 250 (33.2%) i łódzkie 102 
(13.5%). Inne dzielnice, jako mniej uprzemy­
słowione, liczą mniej upadłości: woj. wschodnie 
tylko 12 (t. j. 1.6%), zachodnie 192 (25.5%) i 
południowe 126 (16.7%).

Samo przytoczenie liczb bezwzględnych je ;7, 
cze nie ilustruje dostatecznie przeżywanego 
przesilenia gospodarczego. Na uwagę zasługuje

to, że gdy w r. 1929 i zwłaszcza w r. 1930 
większość upadłości wydarzyła się w przedsię­
biorstwach małych, niezaeobnych i przytem 
stosunkowo młodych, to w r. 1931 — przeci­
wnie — bankrutowały firmy stare, z dużemi 
zdawałoby się zasobami pieoiężnemi. Tak więc 
w r. 1929 z 516 upadłości na firmy pojedyncze 
przypadło 375, t. j. 72.7%. na spółki akcyjne 
13 (2.5%) i spółki z ogr odp. 33 (6.4%), w  r- 
1931 zaś z 754 upadłości na, firmy pojedyncze 
przypada 256 (34.0%), na spółki akcyjne — 38 
(t. j. 5.0%, a więc dwa razy więcej anDeli w r.
1929) i na spółki z ogr. odo.   107 (14.2%).
również dwa razy więcej... Upadnie też częściej 
spółdzielnie, posiadające zapewniony kontyn­
gent odbiorców i gdy w r. 1929 tęgo rodzą,jv 
upadłości było 14 (co stanowi 2.7% ogólnej 
ilości), to w r. 1934 licziono ich już 46 (t. j. 
6.1 %).

Na szczególną uwagę zasługuje ! to, ie 
w latach poprzednich upadały firmy stosunko­
wo niedługo istniejące, a bankructwa przedsię­
biorstw. liczących ponad 10 la t życia należały 
do rzadkości, natomiast w r. 1931 upadło 21 
firm, mających ponad 20 lat istnienia^ w  tem 
jedna s p ó ł k a  z ogr. cdp., 2  spółki firmowe, 
4 srółdzielnie i 14 firm pojedynczych.

Tak się przedstawia przesilenie gospodarcze 
u nas w ramach ściśle polskich. Gdybyśmy 
chcieli zastosować do naszych stosunków skalę 
porównawczą, okaże się, że porównanie nie wy 
pada na naszą korzyść. Biorąc za punkt wyj­
ścia rok 1928. przekonamy się, że kryzys wpraw 
dzie rozszerzał się i pogłębił wszędzie, ale od­
bywał się znacznie równomierniej niż n nas. 
Ilość bankructw w r. 1930 (dla r. 1931 brak 
jeszcze dostatecznych liczb) w porównaniu z r. 
1928 wzrosła w Austrji o 18.4%, w Czecho­
słowacji — o 94.6%, we Francji — o 10.5%, 
w Niemczech — o 42.1%, w Stanach Zjedno­
czonych — o 18.S%, w Anglji — o 1.1%, we 
Włoszech — o 27.9%, w Szwajcarji — pozo- 
ftała  na dawnym poziomie, natomiast w Pol­
sce — o 188.2%, t

Pożyczki pod auspicjami Ligi Nar.
W Anglji utworzono komitet ochrony wie­

rzycieli.
Gubernator Banku Angielskiego w Lon­

dynie w porozumieniu z bankami, które emito­
wały w Londynie pożyczki pod auspicjami Ligi 
Narodów powołał komitet, do którego wcho­
dzą: były minister spraw zagranicznych Cham­
berlain, jako przewodniczący, oraz: gubernator 
Banku Angielskiego Norman, lord Goschen, dy­
rektor Banku westminsterskiego Falter, były dy 
rektor sekcji ekonomiczno-finansowej Ligi Nie- 
mayer. Komitet, utworzony został dla oenrony 
w razie potrzeby Interesów posiadaczy bonów 
pożyczek emitowanych pod auspicjami Lig! Na­
rodów. Pożyczki te wynoszą ogółem 79.086.000 
funtów szterllngów, z czego w posiadaniu inwe 
storów i banków brytaóskich jest 38.044.000 f. 
szt., czyli 48.1 proc.

Cudzoziemcy kupują domy 
w Polsce.

Od pew nego  czasu zauw ażono n a  te re ­
nie  Po lsk i  c iekaw e zjawisko.

Oto w W arszaw ie ,  Łodzi, Poznan iu , 
K rakow ie ,  L ub lin ie  i Lwowie zawarto  
sze reg  tranzakcyj sp rzedaży  domów, przy- 
czero kupu jącym i byli cudzoziemcy.

Ma się w danym w y p adku  do czynie­
n ia  ze z jawiskiem , przypora inającem  
o k re s  z p rzed  k ilku  lat. k iedy  ku p o w an o  
dom y zagranicą  w liczbie w yją tkow o 
wielkiej.

K upow an ie  domów' odbyw a się za p o ­
średnic tw em  k i lk u  agentów, k tó rzy  p o ­
średniczą  w  tych spraw ach.

Dodać należy, że ku p o w an e  są  tylko 
domy w ielkie , ren to w n e  w  dzielnicach 
bogatszych.

Domy, posiada jące  d ro b n e  m ieszkan ia ,  
z k to iy ch  eksm itow anie  m ieszkańców  n ie  
jest możliwe, n ie  zna jdu ją  chętnych  na- 
byweów.

Z jaw isko  kupow ania  domów w  Polsce 
tłumaczy się tem, że kap i ta ł  obcy szu k a  
tą drogą  ren to w n e j  lokaty , co przy  obec­
n ie  rażąco  n isk ich  cenach rea lnośc i p rzy ­
chodzi szczególnie łatwo.

 o --------
KONTROLA OBIEGU WALUT W JAPONJI.

Obie izby parlamentu japońskiego przyję­
ły projekt ustawy, mającej na celu zapobieże­
nie ucieczce kapitałów. Projekt przewiduje w 
istocie kontrolę rządową walut.

I ł a d j o .
Sobota 18 czerw ca.

Kraków (812.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał, 
z Wieży Mariackiej; program na dzień bieżący; 
12.10 Przegląd prasy; 12.20 Płyty; 12.40 Kom. me­
teorologiczny; 12.45 Poranek szkolny ze Lwowa; 
13.20 Płyty; 15 Kom. gospodarczy; 15.10 Płyty; 
15.30—16.05 Transmise z Warszawy; 16.05 Płyty; 
16.35 Kom. dla żeglugi i rybaków; 16.40 :;Rzeczy 
ciekawe” omówi red. J. Bajsarowicz; 17 Transmi­
sja z Warszawy; 18 Odczyt ze Lwowa; 18.20 Mu­
zyka lekka 1 taneczna z Warszawy: 10.15 Rozmai­
tości; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.45 
;;Przegląd polityki zagranicznej nb. tygoauia” 
omówi dr. J. Reguła; 20—2-1.55 Transmisje z War­
szawy; 21.55 Wiadomości bieżące; 22.05—24 Trans 
misje 7 Warszawy.

Lwów (380.7) .G. 11 Transmisja uroczystego 
otwarcia ATI. Targów Wschodnich wo Lwowie 
* sali Teatru Wielkiego; 12.45 Poranek szkolny,, 
poświecony szkołom technicznym zawodowym; 
16.25 Audycje dla chorych w opr. ks. kap. M. Rę­
kasa; 16.48 ;;Od parowych wehikułów do niebie­
skiego ptaka”, wygi. p. J. Rad; 18 "Przyjemności 
i pożz-tki nauki geografii” wygł. dr. E. Romer, 
prof. U11. J. K. we Lwowie: 18.55 Nieznane pio­
senki aragielskio w wyk. p. E. Wawniklewiez-Ta- 
taroztfchowej (sopran). Akomp. p. T. Seredyń- 
ski: 19.45 Audycja popycha St. Markowskiego;; 
22.50 ;;Paryż!“ film radjowy J. Tepy z iluafcr. mu­
zyczna T. Seredyńskiogo'.

Warszawa ,1411.8). G. 11.58 Sygnał czatu; 12.65 
Program na dzień bieżący; 12.10 Przegląd prasy; 
12.40 Państw. Instytut Met.; 12.45 Poranek ezkolny 
ze Lwowa; 13.35 Płyty; 15 Komunikat, gospodar­
czy; 15.10 Płyty; 15.30 Wiadomości wojskowe dla 
wszystkich: i.5.40 Słuchowisko dla dzieci i mło­
dzieży; 16.05 Pieśni dla dzieci w wyk. M. Kunce­
wiczowej: 16.35 Kom. dla żeglugi i rybaków; 16.40 
"Przegląd wydawnictw periodycznych”; 17 Muzy­
ka popularna rosyjska: 18 Odczyt ze Lwowa; 1&20 
Muzyka lekka i taneczna z restauracji ;;Ortetal“; 
19.15 Rozmaitości: 19.35 Prasowy Dziennik Radjo­
wy; 19.48 ::Książka rolnicza” ; 19.55 PTOgram na 
dzień następny; 20 Muzyka lekka. Wyk.: Orkiestra 
Filhannonji Warszawskiej pod dyr. St, Nawrota; 
20.55 ;:Na widnokręgu”; 21.10 Warszawa — Dwo­
rzec Główny (Reportaż): 21.50 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 21.55 Państw. Instytut Met.: 22.05 Utwo- 
y Chopina w wyk. H. Szhompki; 22.40 Wiadomo­
ści sportowe; 22.50 Muzyka taneczna z dancingu 
;;Oa*a“.

Katowice (408.7). G. 18.20 Intermezzo muzycz­
ne; 16.10 Intermezzo muzyczne; 16.05 Intemezzo 
muzyczne; 1680 Skrzynka pocztowa dla dzieci: 
19.45 M. Mikuła: Feljetwn aportowy.

Celem uregulowania n a k ła d u  
prosimy jak najrychlejsze ure­
gulowanie urena meraty*
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3 hitlerowcy w parlamencie wiedeńskim 
spowodował' szereg awantur.

W' iedeń , 16. 6. (P A T ).  W e  w czoraj- 
szcm posiedzeniu  r a d y  związkowej wzięli 
po raz  p ie rw szy  udzia ł  t rze j  narodow i so­
cjaliści. P rz e d  posiedzen iem  ulokowali sio 
oni z p rzy b o ram i toaletowenłi w sali 
ko lum now ej p a r lam en tu ,  dom agając  się 
p rzydz ie len ia  im loka lu  k lubow ego. Do­
prow adziło  to do os tre j  u tarczki s łownej 
między p rezyden tem  r a d y  na rodow ej 
a narodow ym i socjalistami, k tórzy  u sp o ­
koili się dop ie ro  po p rzydz ie len ia  im lo ­
kalu  k lubow ego. Na posiedzen iu  rad y  
zw iązkow ej przedłożyli narodow i socjali­
ści w form ie wniosków cały swój program  
partyjny. 4-godzinne o b rady  w ypełn ione  
b r ły  aw an tu ram i między narodow ym i so­
cjalistami a przedstaw ic ie lam i innych 
stronnictw . J e d e n  z narodow ych  socjali­
stów7 w yraził  sio obraźliw ie  o rządzie, 
w sk u tek  ozego kanc le rz  w raz  z m in is tram i 
opuścili dem onstracy jn ie  salę. I n n y  n a ro ­
d o w y  socjalista  zapalił pap ie rosa .  W yw o­
łało to bu rze  pozostałych zebranych 
D yskusja  toczyła się nad ustaw a o z re d u ­
kow aniu  kapitałów' towarzystw  akcyjnych, 
uchw alone j  p rzez  p ar lam en t.

Demonstracja Hitlerowców koło 
Westerplatte.

Warszawa 10. 6. (Telef. wl.). Z powodu po­
bytu polskiego kc.ntrtorpedcwca „Wicher" 
w porcie gdańskim i przybycia do Gdańska 
flotyli angielskiej, hitlerowcy gdańscy urządzili 
wileką demonstracją antypolską przed W ester­
platte. Około 300 hitlerowców przejechało kil­
kakrotnie na statku ,,Nogat“, płynącym pod 
flagą hitlerowską, przed lYesterplate, wzno­
sząc okrzyki przeciwko Polsce. „Nogal" prze­
płynął ol«e>k flotyli angiel-kiej. Trzeba pod­
kreślić. że hitlerowcy wsiedli na statek przy 
Zielonym Moście, a więc w śródmieściu, z wiel­
ką pompą i w towarzystwie orkiestry, grającej 
rDeutschland, Deutschlaml iiber alles".

Prasa gdańska z wiolkicm oburzeniom po­
rusza kwąstję obecności kontrtorpedowea w por 
cio gdańskim, twierdząc, że przedstawia to 
..aefion ditscfc” i zapewniając zgćry. że tak sio 
do tego wypadku pstosffflPuje komisarz T.igi 
Narodów hr. Gravina.

Zeznania świadków w procesie 
M a t u s i .

W iedeń ,  16. 6. (PA T ). W  procesie  
przeciw  .Maleszce p rzes łu ch an o  dziś 25 
św iadków , pośred n ik ó w  przy sp rzedaży  
i %a k u p n ie  domów, k tórzy pozostali \y sto­
sunkach  handlow ych z Matuszka. Zeznali 
oni, że M atuszka był w praw dz ie  p rę d k i  
i porywczy, m im o to jed n ak  czynił w ra ­
żen ie  czdowieka no rm a ln eg o  i in te l igen t­
nego. Dalsza g rupa  św iadków  złożyła z e ­
znania  co do szczegółów zam achu ko le jo ­
wego, w pobliżu stacji Amsbach.

Samobójstwo 14-letniego ucznia
Warszawa 16. 6. 'Telef. -wl.). W dniu dzi­

siejszym rano w Lodzi podczas rozdawania 
świadectw w szkole powszechnej przy ulicy 
-Drewnowskiej L. 88 — M-letni chłopak, który 
z jednego przedmiotu otrzyma! stopień niedo 
stateczny. wyszedł na korytarz i strzelił do 
siebie w pierś. Lekarze tiio rokują nadziei, bv 
udało się utrzymać go przy życiu. Okazuje sie, 
że chłopiec popełnił samobójstwo przy pomocy 
straszaka, który przerobił na rewolwer i nała­
dował ostrym nabojem.

TRAGICZNA ŚMIERĆ TRAMWAJARZA.
Poznań 10. 6. (PAT): Ubiegłej eóćjr kotiduk 

top tramwajów miejskich Iwański wracając ze 
służby uo domu. przygnieciony został przez 
przyjeżdżający do remizy- wóz tramwajowy, 
wskutek czego poniósł śmierć na miejscu.

Z AR liCZY NYr SZ YV E DZ KIE G O 
N A S T Ę P C Y  TRONU.

Berlin , 16 czerwca. Na zam ku Calłen- 
h e rg  w K o h u rg u  (T u rv n g ja )  odbyły sic 
dziś zaręczyny  szw edzkiego nas tępcy  tro­
nu księcia G ustaw a z księżniczką Sybillą 
von Sachson Coburg-Gotha.

ARESZTOWANIE OJCOBÓJCY.
Wiedeń. (PAT). Z miejscowości Graz dono­

szą, że wyjaśniła się zagadka, z a m a c h u  bombo­
wego. dokonanego dnia 23 k w i e t n i a  h r .  prze­
ciwko h. burmistrzowi Hochstrasserowi. Jak  
wiadomo, wskutek rzucenia bomby, lloebstras. 
m t poniósł śmierć. Wczoraj aresztowano s y n a  
tloclistrassera, s ł u c h a c z a  m e d y c y n y  pod z a r z u ­
t e m  d o k o n a n i a  z a m a c h u .  Juk donoszą dzienni­
ki. między ojcem a  synem panowały ciągłe nie-_ 
porozumienia, ponieważ ojciec potępiał przeko­
nania polityczne syna. Tuż przed zamachem — 
stwierdzono —  m ł o d y  H o c h s t r a s s e r  z a k u p i ł  u 
robotników kamieniołomów materja! wybucho­
wy.

Mac Donald o gospodarczej
współzależności wszystkich narodów.

Zkolei zabra ł glos p re m je r  Mac Do­
nald. „K onferencja  — mówił — zb ie ra  się 
w c ieniu  groźnego kryzysu  gospodarczego, 
jak iego  jeszcze św iat nie przeżyw ał w cza ­
sach pokoju. Cały św iat spogląda na n as  

'c z e k u je  szybkich docyzyj, k tóre  m ogły­
by się przyczynić do usun ięc ia  istniejącej 
nędzy. Kom itet gospodarczy Ligi Narodów 
doniósł nam  niedaw no, że wartość handlu  
m iędzynarodow ego wynosi mniej niż poło­
wę wartości z początku roku  192!) i że 
liczba bezrobolyeli zwiększyła się  d w u ­
krotnie . 20 do 25 miljonów ludzi na  św ię ­
cie zna jdu je  s :ę bez środków do życia, 
a tymczasem sytuacja s ta ie  sio z dnia na  
dzień coraz gorsza. P o d k reś lam  ze sp e ­
cjalnym nacisk iem , że chodzi o ka tastrofę  
światową".

Państwa ubożeją — dochody narodów ma­
leją. Obniża się stopa życiowa poszczególnych 
ludzi a państwa chroniąc swoje finanse zmuszo 
ne są. wprowadzać, ograniczenia handlu' zagra­
nicznego, co znów pociąga za sobą ogólne po­
gorszenie finansowe innych narodów, żadne z 
państw nic zostało oszczędzone. Niema ża lnej 
różnicy w tej niedoli między Francją. Wiocha­
mi. Niemcami. Ameryką bib Wielką Brytaują 
a resztą świata. Chodzi o system, który 

załamuje się pod naszemi nogami.
Przy pracy nad odbudową nie śmie nikogo 

braknąć. Jeśli się uwzględni, że uprawiano po­
litykę, która naruszała najprostsze zasady eko- 
nomji, od których zależy dobrobyt, międzyna­
rodowa wymiana dóbr. utrzymanie cen r a  roz­
sądnym poziomie i zdolność konsumeyjna — to 
teraz należy się zdecydować na przejściowe po­
niesienie ofiar celem odwrócenia zla.

Można to osiągnąć, jeśli się do tego zabie­
rzemy

ze spokojnemi nerwami i jasnym wzrokiem.
Dziś mamy -się zabrać do obrad nad częścią 
przyczyn obecnej nędzy: kwestją finansowej 
spuścizny wojny, jej wpływami na życie gospo­
darcze świata i jej likwidacją /.apomocą ukła­
du. Prace obecnej konferencji opierają się na

jasnej zasadzie: Uroczyście zaciągnięto /.obuwia 
zunia nic mogą, być usunięte przez ,jednostronni; 
zaprzeczenie. Ta zasada — jestem przekonany 
— nie będzie przez nikogo atakowana. Jeśli za­
ciągnięte zobowiązania okażą się nie do speł­
nienia. należy je zrewidować drogą układu. Obie 
strony muszą rozważyć, czy dotychczasowe 
układy nałożyły ciężary nie da zniesienia, a 
oprócz tego. czy przez finansowy i handlowy 
nierozsądek nie przyczyniły się do obecnego po­
żałowania godnego stanu gospodarczego, w ja­
kim świat się znalazł.

Konferencja nakłada na mm potężną pracę. 
Mpływy destruktywne musimy w zupełności 
usunąć, a jeśli chcemy to uskutecznić, wówczas 
Europa nie może działać sama. — Wzajemna 
współzależność luilzi całego świata nie jest dziś 
już pustym frazesem i ma doniosłe znaczenie 
praktyczne. Dlatego z uznaniem witamy przy­
rzeczenie. że ]>o załatwieniu pierw-ze.go stadjnm 
przyłącza się także Stany Zjednoczone, do współ 
pracy w obradach nad dalszemi problemami, 
zmierzająeemi do zachowania cywilizacji i pod­
niesienia dobrobytu wszystkich narodów.

DODATNIA OCENA KONFERENCJI.
Londyn, (PAT.) Pożyczki centralnej Euro­

py doznały dziś na giełdzie londyńskiej popra­
wy z powodu optymistycznej oceny rozpoczy­
nającej się konferenęjr lozańskiej przez city. 
Również 7 procentowa polska pożyczka stabi­
lizacyjna podniosła się o 1 punkt, dochodząc 
do kursu 55.

YON PAPEN U ĘERRIOTA.
Lozanna, 10 czerwca. Premj ;r Herriot. przy­

jął dziś w południe kanclerza Rrzeszy von Pu- 
pena i odbyt znim przeszło godzinną konferen­
cję.. Jak  słychać, podczas rozmowy von Papin 
poinformował K m io ta  o sytuacji wewnętrznej 
Niemiec.

Lozanna, 16 czerwca. Po południu delegaci 
na konferencję rcparncyjną zebrali się. na posie­
dzenie. celem omówienia spraw technicznych 
konferencji. Następne posiedzenie konferencji 
które będzie już poufne zwołane zostało na ju­
tro godz. 10 przed południem.

Rząd Herriota za udzieleniem Polsce pożyczki.
Ostre sprzeeiwy socjalistów .- Czy rząd się utrzym a?

Warszawa, 10. fi. (Tolef. wl.), „Kur.jer War- j m*de bawił w Polsce i interweniował w sprawie
szawski" donosi z Paryża: Najpierw Austrji, a 
potem Rumunji i Polsce; w tym porządku gabi­
net Tlcrriota ma rozpatrywać sprawę pomocy fi­
nansowej wspomnianym trzem państwom. Nie 
ulega, wątpliwości, ż.o Herriot osobiście jak i 
większość .jego gabinetu przychylni są pozytyw 
nemu załatwieniu sprawy.

„Echo de Paris" wytyka radykałom, że ata­
kowali Tarćlien głównie z powodu udzielenia 
przezeń pożyczki Jngoslawji i Węgrom, tymcza­
sem sami muszą pójść w ślady Tardieu w nie­
spełna dwa miesiące po wyborach. Główne trud 
ności. na jakie się natknie Herriot. nie spotkają 
go jednak ze strony republikanów narodowych,

Brześcia
Najtęższe tuzy finansowe pnrfji socjalistycz­

nej z Blumem na czoło przygotowują zgłoszenie 
w sprawie pożyczek interpelacji, do której już 
rzekomo zbierają nuitcrjały. Sprawa tych poży­
czek będzie próbą, wytrzymałości nowego rząy. 
dn. IV związku 7. tern w kuluarach krążą na.j- 
seoptyezniejsze prognozy. Odroczenie obrad 
izby na dwa tygodnie miało być spowodowane 
głównie obawami o egzystencje, gabinetu. Jak 
można wnoeić z artykułu „.Echo de Paris" i zn- 
eliowania się Tardieu. republikanie narodowi w 
najmniejszym stopniu nie przyłożą ręki do ura­
towania rzątki, gdyby groziło mu mebezpicczeń 
stwo ze strony socjalistów. Los gabinetu Her-

łecz ze strony socjalistów wszelkich odcieni. r ;0 fa rozstrzygnie się jeszcze przed końcem bie-
Zaznaezyć należy, że obecny minister Dal- żącego miesiąca.

Dwa wielkie strajki w Łodzi.
Warszawa 16. 6. (Telef. wL). W dniu dzi-dej 

szym rano wybuchł strajk w Łodzi wśród robo­
tników 'sezonowych, zatrudnianych przez ma­
gistrat przez trzy dni w tygodniu. Drugi strajk  
powstał wśród robotników włókienniczych, do­
magających się przywrócenia umowy zbioro­
wej. Strajk robotników sezonowych objął oko­
ło 2.C00 robotników. Żądają, oni zatrudnienia, 
przez wszystkie dni tygodnia, ponadto prote­

stują przeciwko przedłużeniu okresu czasu po­
trzebnego do uzyskania zasiłków z funduszu 
bezrobocia. Jak  wiadomo, okres ten przedłużo­
ny został z 20 tygodni na 26. Strajk włókien­
niczy zapowiedziano w nocy. Wiadomości co 
do tego strajku są sprzeczne. Podobno strajk 
miał objąć tylko zakłady średnie i małe. w wiek 
szych zastrajkować miało tylko około 500 ro­
botników.

Trudności Zakł. Ubezp. Prac. Um.
Warszawa, 10. 0. (Telef. wł.) Dyrekcja Za­

kładu' Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
(Z U PU) zastanawiała, się nad sytuacją finanso­
wą na swem ostatuicin posiedzeniu. Fundusz 
na wypłatę świadczeń dla bezrobotnych praco­
wników umysłowych jest wyczerpany. Zakład 
posiada z tytułu należności za, składki ubez­
pieczenia od bezrobocia u pracodawców sumę 
prz 'krnczającą 9 miljonów, ale egzekwowanie 
tych pieniędzy odbywa się bardzo powoli. Fun­
dusz emerytalny Zupn. wynoszący w budyn­
kach. papierach wartościowych i gotówce prze­
szło 130 miljonów zł. jest, nienaruszony. Fun­
dusz emerytalny ZUP U posiada ponadto u pra­
codawców należności wynosząc? około 36 ntf- 
1,jonów zł. Dyrekcja Zupo postanowiła ostate­
cznie nic zaciągać pożyczki w Banku Polskim, 
czy też w Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Zdecydowano na poczet 9 miljonów zł., należ­
nych Zupowi od pracodawców z tytułu skład ?k 
na ubezpieczenia od bezrobocia, czerpać pienią­
dze na wpłatę świadczeń dla bezrobotnych pra­

cowników umysłowych z funduszu emerytalne­
go Zakładu.

LOT ER JA KLASOWA.
Warszawa 10. 6. (Telef. wł.). Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kla­
sowej padłv wygrano następujące: 30.000 zł. 
na Nr. 75.183. i .000 zł. na Nr. 19.390.

Nows opłaty na rzecz bezrobocia.
Warszawa, l(i. 6. (Telef. wł.) W dniu dzi­

siejszym odbyło się w Prez.ydjmn Pady Mini­
strów likwidacyjne posiedzenie Naezelnngo 
Komitetu do Spraw Bezrobocia. Wysłuchano na 
tem posiedzeniu sprawozdania działalności 
Komitetu oraz sprawozdania Komisji Rewizyj­
nej. Na miejsce Komitetu powołana będzie no­
wa instytucja dla nicsDnia pomocy bezrobot­
nym w okresie najbliższej zimy. Do dyspozycji 
nowej instytucji będą oddane dochody z utrzy­
manych w mocy do wiosny 1933 r. dodatko­
wych opłat kolejowych, telefonicznych i racljo- 
wycli. W przewidywaniu że dochody z tych 
źródeł nic pokryją wydatków na pomoc dla 
bezrobotnych w zimie, należy >ic liczyć z wpro­
wadzeniem nowych opłat dodatkowych o cha­
rakterze publiczno.prawnym na +er. cel.

Min. Zarzycki jedzie na Śląsk.
Warszawa. 16. 6. (Telef wl.) Minister prze­

mysłu i handlu Zarzycki udaje się w piątek 
na Górny Śląsk, aby dokonać inspekcji podle­
głych mu urzędów i zwizytować objekty prze­
mysłowe. P. minister weźmie udział w uroczy­
stościach lÓ-iocia przyłączenia. Śląska do Pol- 
>ki. W drodze powrotnej p. min. Zarzycki od w ij 
cizi Zagłębie Dąbrowskie. Inspekcja potrwa 
trzy dni.

DZIENNIKARZE POLSCY W RUMUNJI.
Bukareszt 16. C. (PAT). W dniu wczoraj­

szym delegacja polska na konferencję porozu­
mienia prasowego polsko-rumuńskiego, zwie­
dziła Brasso i Sinaja, gdzie złożyła kwiaty na 
grobie Take Jcnc-scu. twórcy przymierza pol­
sko-rumuńskiego. Dziś delegacja polska odje­
chała z powrotem do Warszawy, żegnana na 
dworcu przez dyrektora biura prasowego Filot- 
tiego, oraz członków komitetu rumuńskiego.

ZJAZD OFICERÓW REZERWY W GDYNI.
Warszawa, 16. 6. (Telef, wł.) W dniu 3-go 

i I go lipca odbędzie się w Gdyni ogólny zjazd 
oficerów rezerwy, połączony z uroczystościa­
mi 10-Iceia istnienia tej organizacji.

kongres żeglugi w Warszawie.
W arszawa, 16. 0. (Telef. wł.). W dn. 19 i 20 

bm. odbedzie się w Wafrszawie pierwszy narodo­
wy kongres żeglugi morskiej i śródlądowej, w 
którym wezmą udział przedstawiciele władz i 
wszystkich instytucyj, związanych ze sprawami 
morskiej i rzecznej żeglugi. Dyrektor Dep. W od­
nogo w Ministerstwie Robót Publicznych ir/ż. 
Prokopowicz będzie generalnym referentem 
spraw  rzecznych, a spraw morskich inż. Rost- 
kowski, naczelnik Wydziału Żeglugi w Min. 
Przemyślu i Handlu.

ZMIANA
W AMBASADZIE AMERYKAŃSKIEJ.

Warszawa 16. G. (Telef. wl.). Pierwszym rad 
eą. ambasady amerykańskiej w Polsce został 
mianowany Shclćlon Leswitt Orce by. P. Crosby 
jest sen jorem radców amerykańskich ambasad. 
Przedtem Crosby był w służbie dyploma­
tycznej w Londynie, Wiedniu i Konstantyno­
polu. a do Warszawy przybywa z Madrytu, 
przybędzio on do Polski w przyszłym tygo­
dniu i zaraz obejmie kierownictwo ambasady 
do czasu mianowania nowego ambasadora 
w miejsce p. WiJIysa.

Warszawa, 16. 6. (Telef. wid Ministerstwo
Komunikacji obniżyło znacznie taryfę przewo­
zową na drzewo eksportowane przez polskie 
porty morskie. Ulga na t. zw. papierówkę wy­
nosi około 20 procent.

SYNOWIE „BURŻUJÓW4’ KOMUNISTAMI
Budapeszt 16. 6. (PAT). Policja aresztowała

tutaj na podstawie rewizyj domowych 12 aka­
demików. o skarżony cli o organizowanie jaeze- 
jek komunistycznych i agitację. Aresztowani 
należą do znanych i zamożnych rodzin.

SUROW E KARY W E W ŁOSZECH.
Rzym. 16 czerwca. Sąd spec ja lny  dla 

ochrony  p ań s tw a  w ydał wczoraj w ieczór 
w yrok w  p roces ie  o u s iłowany zam ach na  
życie Mussoliniego. Główny oskarżony 
Dominieo .Bovone skazany  został na k a rę  
śm ierci,  6 dalszych oskarżonych  n a  k a r ę  
ciężkiego wiezien ia  po 30 la t  a 2 o s k a r ­
żonych po 10 lat wlezienia.

ZŁOTO AMERYKAŃSKIE PŁYNIE WCJAŻ 
DO FRANCJI.

Paryż. (PAT)- Do Olierbourga przybyło 164 
beczek złota ogólnej wartości 225 miljonów 
franków7, przeznaczonych dla Francji i Szwaj- 
carji.

Partja republikańska przeciw prohibicji.
Nowy Jork 16 czerwca. Na kongresie rzą­

dzącej obecnie partji republikańskiej w Chica­
go przyjęto po dłuższej, czasami bardzo na­
miętnej dyskusji, uchwałę domagającą się, aby 
każdemu ze stanów przyznano swobodę decy­
zji iv sprawie utrzymania, złagodzenia lub 
zniesienia u siebie ustawy proliibicyjnej. Uch w a 
la domaga się dalej kontroli państwowej nad 
wyszynkiem napojów alkoholowych, oraz u trzy

niania prohibicji w tych stanach, które wypo­
wiedzą się za zakazem. Z chwilą powzięcia tej 
uchwały, kwestia zniesienia prohibicji stała sie 
częścią składową programu partji republikań­
skiej. Oczywiście uchwala ta nie jest obowiązu 
ją ca dla rządu i musi być dopiero uchwalona 
przez ciała ustawodawcze, ponieważ ustawa 
prohibicyjna jest częścią składową konsty­
tucji.
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W  cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

—  A czy go p an i  w idziała  jeszcze k iedy, o czem 
pan ią  rozm aw iał, pan i  h ra b in o ?

—  Dałbyś spokój dzieciaku! Setki ludzi, w aż­
n iejszych n iż  książę , rozm aw ia ło  ze m ną na  dworze. 
T ru d n o b y  mi było tyle  rozm ów  p a m ię t a ć ! . . .

— W ażniejsi ,  niż książę! Ale dla m n ie  tych 
ważniejszych n i e m a ! . . .  Może pan i  h ra b in a  powie 
choć, jak  wyglądał. —  n a lega ł  po d espe racku ,  
rozczarow any  i rozgoryczony zarazem.

—  Nie, to zabawnie! —  roześm ia ła  się h r a ­
bina. — Pytasz, jak  zakochany podlo tek! Ale 
skończm y już: nigdym  go nie widziała inaczej, jak  
w  kostjum ie  do jazdy konnej!  Na paradach  nie 
pokazyw ał się wcale. W  salonach także nie! Miał 
wdedy la t  s ie d m n a ś c ie . . .  Rosły, jak i ty, lecz 
szczupły i w ąsk i  w r a m io n a c h . . .  Bujna , z blond 
włosów7 czupryna, jak zwykle u tak iego  c h ło p a k a . . .

— Czy taki, jak  na  kon te rfek tach ,  czy podobny 
do ojca?

—  N iepodobny d o . . .  c iebie! — p rzec ię ła  dy­
sk u s ję  spo jrzen iem  tak  wymowmem, że w szelka 
apelacja  zgóry była wykluczona.

— W zyw ałam  cię. byś został tu  ze m n ą . . .  
ze m n a . . . — posłyszał znów7 szept, wionący sza tań ­
sk ą  pokusą .

Lekcew ażące  słowa o cesarsk im  synie huczały  
w u im  jeszcze dość silnie, by  osłabić  przem ożny  
wpływ7 p o n ę t  te} zmysłowej kobiety .

— P a n i  h rab ino !  —  p róbow ał jeszcze się 
zerwać.

P rzy trzy m ała  m u  ręce, k tó rych  n ie  śm iał w y r­
wać, i jeszcze silniej p rzyciągnęła  ku  sobie. N iedo­
świadczony ch łopak  dostrzegł w reszcie  jasno, że 
zapalił  w7 niej p o ż ą d a n ie . . .

— Pójdź bliżej! pójdź! — ram iona  jej wołały 
o uściski, u s ta  o pieszczotę szaloną.

—  Kocham cię od p ie rw szego  spotkania!  — 
w yznaw ała mu, jak n ieprzy tom na. — Z as tąp  mi 
s tarego  męża!

D awidowski czuł. że te raz  m a  nas tąp ić  dalszy 
ciąg tańca, że w h ra b in ie  budzi się ccś drapieżnego.

K rew  łom otała  mu w sk ron iach ,  gdy szarpn ię ty  
p rzez  nią, s trach  rów now agę i u p a d ł . . .

Rozpaczliwym wysiłk iem  próbow ał podnieść się 
na rek ach ,  gdy ona ob ję ła  mu głowę.

Znów p o tk n ą ł  się i upadł.
Tym razem  ustam i n a  usta.
Lecz, w7 chwili p ierw szego  zamroczenia wbiła 

weń się, jak  sztylet, myśl zapom niana :
— Borikow7ski czeka!
Cud c h y b a . . .
Zerw ał się b łyskaw icznie  i nim go zda żyła 

zatrzymać, k rzy k n ąć  za nim, by został —  pchnął 
ko lanem  drzwi jedne , d ru g ie  — i jak  burza, 
pogrzm iał p rzez  schody.

T e ra z  był już w7olny.

VI.

Musiał jed n ak  b a rd zo  p ilnow ać swego języka, 
bv przes iać  wrszystko p rzez  sito w łasne j  cenzury , 
k iedy  w7 roz trzęs ione j  na błocie ulicznem, kry te j  
dorożce, zażadał od n iego  Bobkow ski pow tórzenia  
rozm owy z h rab in ą .  Szczęściem płaszcz zarzucony 
n a  głowę pozwolił m u  u k ry ć  pa ła jące  lica, bo

jeszcze drżał mu w ustach  zdyszany szept, a na 
ustach paliły go gorące ś lady  wrnrg jej zgłodniałych. 
P rzen ik l iw e  zimno, k tó re  szło przez odzienie, ch ło­
dziło jego członki. D eszcz ze śn iegiem  szam otał się  
w7 nocnej w ichurze.

Opowiedział B obkow sk iem u  tylko tę  część roz­
mowy7, k tó ra  dotyczyła bezpośredn io  osoby ks ięc ia  
Reichstadtu .

— I cóż wy n a  to ?  — zagadnął go Bobkowski, 
zdziwiony, że prócz suchej re lac j i  ni słowa o  w r a ­
żeniach osobistycn n ie  usłyszał.

— J a ?  — o d p a r ł  z pod  płaszcza Dawidowski. — 
To chyba, że m ało  powiedziała.

— Mało, rozm yśln ie  mało! Rzuca się w oczy 
jej n iechęć  do księcia, oczywista niechęć! W  tem 
tkw i jakaś  zagadka!

—  Ale j a k a ?
— To wyr, D aw idow ski, k tó rzy  lep ie j  znacie 

swoją op iek u n k ę ,  na to odpow iedzieć winniście.
Ani przypuszcza? Bobkowski, jak  o lśn ią  chło­

p ak a  te słowra. N araz  stało się d lań  ja snem  i oczy-
w istem , czego się w p ierw szej chwili n ie  domyślił,
żc n iew ątp liw ie  ta kobie ta , k tó re j '  te ra z  naw et 
s ie rżan t  wystarcza, polowała w iedy  n a  względy 
sam ego księcia! I oczywiście została wzgardzona! 
Stąd ta n ienaw iść  i n iechęć! Obrażona du m a k o ­
biety! P rzec ież  to jasne , jak słońce!

Nie w ypap la ł  się jed n ak  z tem  swojem prosto-
dusznem  odkryciem .

— Myślę, że bonapartyśc i mają tam swmich" 
wrogów na  dw orze  — odparł  po chwili — musieli 
ją tak usposobić.

(Ciąg dalszy nastąpi). *

P EN SJO N A T  PRYW ATNY
6-klasow y

z programem nauk gimnazjalnych 
SS. W izytek w  Jaśle.

P ołożony b l i s k o  s t a c j i  k o le j o w e j ,  
w  okolicy zdrowej, podgórskiej. 

U czenice m ieszczą się w  obszernym , 
słonecznym  budynku, z dużem i salam i 
szkolnem i i sypialniam i. K orzystają  
z dużego  ogrodu, gdzie spędzają zw y­
k le rekreacje, a naw et o d r a b ia j ą  

szkolne zadania.
Po u k o ń czen ia  Zakłada dostateczn ie  
są p rzy g o to w a n e  do zdania egzam inu  
do 7-ej k la sy  rządow ego gim nazjom .

O płata bardzo um iarkowana. 
T rosk liw a op ieka  zapew niona.

znacznie potaniały
M i  poiiizochy od 1.40i
R ów ni e t  sk a rp e tk i, rę k a ­
w iczk i b ie liznę  d am sk ą  

i m ęsk ą  poleca

Zoffa Aksahowo
Kraków, W iślna L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 

bory do krawieczyzny.

OS O b a  w  ś r e d n i m  
w ie k u  znająca  się  na  

k u c h n i i g o sp o d a rs tw ie  
w ie jsk iem , su m ien n a  p ra ­
co w ita , sk ro m n y c h  w y ­
m ag ań , p o szu k u je  p o sad y  
n a  p leb an ję . — A d r e s :  
K raków , K rz y ta  3 u  p 
K ram arzo w ei d la A. M.

M i

NIKIEL

Komplet

dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
Instrumenta naprawia, zestra|a 
kupuje lub wymieniii na nowe

K ra k ó w , u l. S z e w sk a  2
w szelk ie  p a rad y  prcy u k ła d a n iu  k om ­
p le tow aniu  z e s p o i iw  o rk its t ra ln y ti i u dzie la  

bezpłatn ie.
istrum entów  dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

ZAKŁAD WITRAZ8W0-SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
O szklenia i w itraże  do kościo łów  od 30 zł. za 1 m . 
w y k o n u ję  s ię  przy  w ięk szy ch  zam ó w ien iach  na raty. 

C eny 50%  niższe n iż w szędzie.
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Kawę surowa i palona,
H erbatę Ceylońską, Kakao H olendersk ie w najlepszych  

gatunkach po przystępnych  cenach
poleca

K a z im ie r z  B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska L. 49. 

H otelom  pensjonatom  kawiarniom  r a b a t .
j j W ysyłki na prow incję od w rotn ie . .ra
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5 SM IERDZONKA n|Ounajcem i
!  Wskazania lacznicze: Katar płuc, rcnmtyim, podagra, paraliż, chorsfcj nerwowe, niedokrewnośd, ■  
.  Ryczałtowy kosi) ii 21 - dniową kurację K. t. 900.— Turyitjka, tereiy rybackie domin i pslrągi) a

Na dzień l-sze>f Komunji Świętej!
Księgarnia Krakowska, Kraków ulica św. Krzyża 1. 13

%

OBRAZKI NA PAMIĄTKĘ I-szej KOMUNJI
> ŚW IĘTEJ, wyrobu sw ojskiego i zagrań icz- 

’■ nego, artystyczne, kolorow e w różnych for­
matach, od 25 groszy wzwyż

A K T Y  DO ODMAWIANIA PRZED i PO 
KOMUNJI ŚW IĘTEJ (d la  dzieci) . . .

ANIELSK I MINISTRANT, Ludwiś Vargues .
ANIELSKI MŁODZIENIASZEK, A leksander  

Berti : , ....................................................
ANIOŁ EUCHARYSTJI, Gustaw Marja Bruni
ANZINI A: Mały Serafin, Gustaw Bruni .
DOBROWOLSKI Fr. X.: D zieci Boże. Czytanki 

o  Kom unji Św. i Krucjacie euchar.
FABBRO S. O.: Róża wśród cierni . . . .
H A T T L E R  Fr. X. T. J.: Kwiaty Bożego ogrodu

karton
HENIO: D zieje duszy polskiego chłopca .

opraw ne
BIELAW SK I X.: Szkoła Chrystusowa. Modli­

tew nik  karton
oprawny

B IE L A W S K I X.: U stóp Jezusa. Modlitewnik
oprawny

JAMMES Fr.: Bóg w  serdnszkach d z i e c i .  
P o w ias tk i  n a  tle  ośmiu Błogosławieństw

oprawne
JE L EŃ SK A  L.. O Janku. kfórv um iał chcieć. 

D ziecięctw o Blogosł. Jana Bosco .
oprawne

JE L E N S K I Sz.: Mała Mir jam. Opowieść ew an­
geliczna

oprawne
JELEN SK I Sz: O siódm ej godzinie. Opowieść

Ew angeliczna  , , .........................................
oprawne
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p o l e c a :

JELEN SK I Sz.; W oda  żywa. Opow. Ewangel.
oprawne

JEZUSOW A LILIJKA, Mała Lucia . . . -
KOMPF A.: N ieśm iertelne św ieczniki Narodu 

polskiego. — 30 opow. z życia Świętych  
polskich i Błogosław ionych . . . .

LEDÓCHOWSKA U. M.: Zorza . . . .
LOYOLA M.: T a jem nica  szczęścia. P rzygoto­

w anie  do I-szej K om unji Świętej, oprawme
MAŁA N E L U , Biały kw iatek eucharystyczny

opraw ne
MAŁY MIŁOŚNIK JE Z U S A  I  M A RJI Ludwiś

Manoha , .................................................
oprawme

M ARCISZEW SKA - POSADZOW A St.: Dziecię 
Jezus .  — Opowieści ewangeliczne  .

MARJA KLOTYLDA ........................................
oprawne

OFIARNA LILA, Ryta Miączyńska
PACHUCKT M.: Biaia M argery tka  . . • •
PA G E S H.: Siewca radości. O pow iadania  dla 

młodzieży o życiu św. F i l ip a  N creu sza  .
oprawme

PORE.TKO Z.. P an  Jezu s  i dziecko. N a jb l iż s z e ^  
przygotow anie  do T-szej K om unji Św iętej

PO Z W Ó L C IE  DZIATECZKOM  P R Z Y J Ś Ć  DO 
MNTE. A doracje  dla kochanej młodzieży .

PROMIENNY ŻYW OT HARCERZA, Jędrusia
de  T h a y ’a ................................................•

o p ra w n e
ROZBIERSKA M.: S t e f a n e k ................................
SCHMIDT-PAULT E.: Chleb i róże. O pow ieść

o świętej E l ż b i e c i e ........................................
oprawme
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SCHMIDT-PAULI E.: Śladem b o h a t e r ó w
O p o w ie ś ć  o św . Tarcyzjuszu . . . .  4.—

opraw ne 5.—
SCHMIDT-PAULT E.: U k o ch an e  dziecię świata

Opowieść o św. T e r e s c e ................................ 4.—
oprawne 5.—

SZYNECZKA ........................................................... - 6 0
U  PROGU SŁUŻBY BOŻEJ. Żywot Andrzejka  

Milliota — .80
opraw ne 1.40

WALEW SKA C.: B iała siostra z Afryki . . 2.—
ZIEMSKI ANIOŁEK, L m etto  . . . .  — .60 
ŻAK J. St. X .: G otujcie drogę Panu. Opowia­

dania dla przyjmujących I-sza Komunję św. 3.—
ŻOŁNIERZYK CHRYSTUSOWY, W i c i  o d e

Fontgąlland , ...............................................—.90
oprawme 1.60

ŻULINSKA B. S.: A nioł Stróż . . . . .  2 —
—  Hosanna! Chrystus i dzieci . . . 3.50

opraw ne 4.50
—  Mała Święta. Obrazki dla dzieci z życia 

św ietej T eresy  ........................................  1-60
— Mały Jezus. Legendy i opowiadania

z dzieciństw a Chrystusa Pana, oprawme 4.50
— O św7. Franciszku. Obrazki dla dzieci . 1.20
— Oto Matka Twoja. O M aT ji dla dzieci . 1.70 

ŻYCHLTNSKT B. X .:  Sześć nauk do P ierw szej
Komunji Św iętej ................................ — -40

— Żywoty Świętych Dzieci. Serja U l i  . . 6.—

W ysyłka na zam ówienia zam iejscowe odwrotna, po 
liczeniu do cen powyższych kosztów opłaty poeztowmj.

m m i  &

.Wydawca za „Głos Narodu" Skę t  ogr. odpow. K, Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef WarchałowBkl Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R-JTark*


